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[ dpości, aie w stosunku do Ilości głosów, jakie
f l s ł r u k ł y w k i a  r n h ^ ł a  *  każdym kraju, po pizyjęciu powyższego ąs-

"  UU Istemu pluralnego i po obliczeniu głosów na jego
Półurzęaowcy wiedeńscy dziwnie rozumują. ! podstawie, mogą być oddane i mowi otwarcie, 

Zamiasi z ostatnich burzliwych posiedzeń izby że w ten sposób spodziewa się złamać „nie- 
posłów wyciągnąć wniosek, że izba, wyszła z bezpieczny przewagę, jakąby w przeciwnym razie 
ewcntualnycn wy Dorów powszechnych, jeszcze m.ały Galicy a i Bukowina wskutek swej cyfry 
gersze elementy posiadać będzie, — powiadają, ludności*, oblicza, że ilość posłów galicyjskich 
4e pogorszenie stanu rzeczy jest meuiożliwem i 1 Dukowińskich zostanie przez .eformę wyborczą 
je powszecune wybory raczej poprawę prz nieść (hiórej iest goiącyn zwolenuikiem) procentowo 
m ogą! Żałować należy, że poważaj „Pester j obniżoną, głównie skutkiem wykluczenia ana^a 
Lloyd" ograniczył się do tego twierdzenia, bez befóW; a że natomiast Wiedeń, kraje alpejskie 
próby nawet przeprowadzenia uań dowodu. Nc,m 1 Czechy otrzymają wskutek wyższego cenzusu 
wiadomo, że dopokąd me było powszechnej ku- wykształcenia, a więc i większej liczby pluralnycn 
ry» V, tak długo parlameui funkeyonowuł praw i-! głosów, znaczniejszą ilość posłów, 
dłowo, od czasu zaś wprowadzenia posłów z no Na zakończenie wspomnę, że Francya po
wszechnej kur?i V, rozpoczęło się rzucanie obelg siadała na mocy ustawy z 29 czerwca 1820 plu- 
w parlamencie i generalne bezrobocie. Niewątpii- ralne prawo głosowania, podobne do dzisiejszego 
wie reforma parlamentarna jest potrzebną ale w austriackiego. Obok posłuw bowiem, wybiera- 
zupełnie odmiennym kierunku, aniżeli p. Gautsch nvch przez okręgi (ariondiosemeny), byli tnkze 
zamierza. Koło polskie od dawna wskazuje, że posłowie, wybierani przez departanuuty, a wy- 
przedewszystkiem regulamin izby zmienić należy, borcami departamentalnymi była jedna czwarta, 
Nąa tą sprawą półurzędowcy przechodzą atoli do najwyżej opodatkowana, część wyborców okręgo 
pórządku da.annego a natom.aat zapewniając, że wynh Ci ostatni mieli więc głos podwójny 
pogorszenie stosunków jest już nie możliwe ape- (double vote). Zniesiono to dopiero ustawami z 
lują do owych burzliwych elementów, aby bodai ^  września 1830 i 19 kwietnia 1831. 
teiaź zaprzestały swoich orgij, pomagają bowien Wspomnę także, że były pruski minister
nie mi przeciwmkom reformy wyborczej do jpj spraw wewnętrznych Herrfurth •) oświadczył, ze 
zwalczania i do czyn enia tajerrnycn intryg prze- 8^yby iuż koniecznie trzeba zmienić niemieckie 
erw rządowi. Tego rodzaju wywody póiurzędowej1 prawo wyborcze, to nie w innym duchu, tylko w 
prasy i nazywanie wszystkich, którzy są z jakie duchu pluralizmu, 
gokolwiek Lądź powodu przeciwnikami reform'
wyborczej, intrygantami — czyż nie zgubna to S y s t e m  p r o p o r c y o n a l n y  i
’ ‘ 1 - - r e p r e z e n t a e y a m n i e js z o ś ci.

Proporcyonalność czyli stosunkowość icpre- 
zentacyi, tudzież os«bne przedstawicielstwo mniej
szości są wyłomem w zasadzie, iż aby być wy
branym, potrzeba otrzymać t. zw. absolutną 
czyli bezwzględną większość, tj. więcej, niż poło
wę wszystkich głosów, oddanych w okręgu wy
borczym. jeżeli w pewnym o Kręgu — bez wzglę
du na jegu wieli ość, która w tym wypadku jest 
zupełnie obojętną, znajduje się np. t>l% wybór, 
ców stronnictwa A, 29% wyborców stronnictwa 
B, 12°/0 wyborców stronnictwa C, i 8% wybor
ców stronictwa D i jeżeli ten okręg wybiera 
chociażby nawet większą ilość posłów, np. sześciu, 
natenczas, o ile stronictwo A. trzyma się solidar
nie przy wyborach, nie zrzeka się dobrowolnie swej 
przewagi i nie głosuje dobrowolnie na kandyda
tów także inaycb stronnictw, zostaną wybrani 
sami kandydaci stronnictwa A, czyli innemi tło 
wy, słaba większość luduości otrzyma monopol 
reprczent&cyi, wszystkich szesciu posłów, a po-

£e sposobów natomiast, które moga dać 
mniejszościom zdobycz pozytywną, tj. osobnych 
reprezentantów, możemy również pominąć mil-

przyzwoity, który wvjątkowo nie uległ moralnym 
prądom miejscowego czynownictwa) napii ał do 
Petersburskiego Słowa" list pełen cierpkich

dzajem przypadku, czy 'je  t to zapowiedź zmiauy 
stosunku Polaków względem ziemećw.

Na to redaktor „Kur. Polsk.“ p. Ludwik 
Straszewicz, odpowiedział listem w temże .Sło
wie*, iż był tc przypadek Autor przypomina 
zarazem, że partya ziemców, dziś „K. D.“, isto
tnie sprzyjała nam i sprzyja >tale, że popierała 
nasze dążenia w kierunku autonomii, a nazywa 
ich pomimo różnych niepowodzeń, nawet może 
błędów, jakie popałn.li, zaszczytnem choć ^asłu-

dzi&łolnośc destruktywna ?
v'ałe to atob rzucanie się prasy pofurzędo- 

wej, ani nic umniejsza trudności, które obecnie 
formalnia się piętrzą, ani nie powiększa liczby 
zwolenników powszechnego, równego głosowania. 

' Wszyscy bpokojni i roztropni obywatele coraz 
laśniej widzą że reforma br. GautBcha aążv nie 
ao uobywatelenia szerszych mas, ale że ostrze 
jej szczególnie zwrócone jest właśnie przeciw 
elementom, dbałym o państwo i rozwój swojej 
narodowości. Podczas gdy dr. Ebenhoch z cen- 
troui piuem&wia po różnych pismach 7a reformą 
pod warunkiem utrzymania niemieckiego staau 
posiadania, inny jego kolega z tegoż samego 
stronnictwa, daje w .Linz^i Vblu odprawę pół- 
urzędowemu rFrcm'łenblattowi“ na jego wywody 
w sprawie reformy wyborczej, zapytując: czy 
rzeczywićcje rząd dąży do tego, any wszyscy 
obywateli spokojni i skłonni do ofiar czuli się w 
Aasbrj postpotfc wanymi ? ,Linzei VL1“ zapytuje 
tiółuraędowy „Fremdenbl.*, zostający w usługach 
n.en lecko-narodowej partyj. co ta partya do tej 
chwili dla konieczności państwowych zrobiła? 
co uczyniła dla utrzymania wielkomocarstwowego 
stanowcza Austryi? I powiada: czyż nie ona tu 
głosowała w. delegacyach przeciw kredytom woj
skowym? Istotnie gotowo się przyjść du przeko
nania, że w Aastryi te stronnictwa są najbar- 
d*jej uwzględniane, które mają najmniej wzglę
dów dla państwa, a najgłośniej Krzyczą.

I rzeczywiście taK jasl. Przecież i onegdaj 
ca ustawą rekruta głosowały te stronnictwa, 
przeć iw którym reforma wyborcza jest sk erowa- 
oą podczac gdy protegowani pusz rząd socyali- 
bei, radykalne grupy czeskie itd. nawet obecnie 
a przededniu oczekiwania przyjścia do rządów, 
konieczności państwowej uznać nie cnciały.

De* traktywn® rrbola br Gautscha może się 
stogu odbić na pańBłwie, a niestety i na ludach, 
w 8Mud .jego wchodzących.

czeniem te drogi, które polegają jedynie ns do- z tej racyi uw«g, zapytując niejako, czy kore-
brej woli więlnw>śei, tj. iż większość aibo sama | spondeneya w warszawskiem „Słowie" była ro-
wyznaczy kandydatów z łona mniejszości i w y -1J “ ł l“  * 1
bierze ich, albc też dla przyjemności osiągnięcia 
jednogłośnego wyboru, zawrze z mniejszością 
kompromis Nię-iepi-tcczną również jest zasada 
względnej większości głosów, czyli dobierania, 
polegając na tern, ze o ile oie zostanie odrazu 
wybranych bezwzględną większością głosów tylu 
posłów, ilu ich ma wybrać pewien ukręg wybor
czy, to za wybranych ma się także uważać i tych 
dalszych kandydatów którzy otrzymali stosun-
kowo najwięcej głosów; czyli, że do rzęau wy- j  żonem mianem: s u m i e n i a  R o s y  i.
Dranych bezwzględną większością osób dołącza I Tym sposoberr wyjaśnioną została przynaj- 
się jeszcze i osoby, I tóre bezpośrednio po nich mniej teoretycznie Lwestya chwilowego ńwporo- 
atosuokowu najwięcej głosów otrzymały, i w ten zumienia pomiędzy ziemcami a Polakami, a wy 
sposób uzupełnia się obsadzenie przypadających jaśnion^ już przed nastaniem eryv w kćórej ową

'  "  ..................... łączność będzie można ,w czy a wprowaóą.ć.
Swoją drogą, w przyszłej Dumie najsilniej

sze miejsce zajmie , Stronnictwo 30 października* 
(wolno-konserwatywne), do którego przystępują 
powoli rożne inne pałtye. Stronnictwo to na 
cele agitacyjne przed wyborami zebraio jaż 5 
mihonow rubli. — Będzie to właśnie stronnictwo 
umiarkowanego środka, z którym i rtąri ■ 
wszystkie inne partye liczyć się będą musiały.

• Michał.

na ten okręg wyborczy mandatów. Jostto środek 
niedostateczny, gdyż daje oa mniejszościom re 
prezenweyę tylko ewentualnie, tj. o ile przy gło
sowaniu głosy się rozbiją. A następnie i te rozb 
te glosy mogą padać na kandydatów, którzy nie 
są kandydatami stionnictwa przeciwnego, tj.i 
mmejszuści, tylko mogą się rozstrzeliwać pomię
dzy różnymi kandydatami większości, tuk, że i ci1 
dobrani kandydaci, mający tylko stosunkowo nąj- , 
w.ęcej głosów, mogą należeć do stronnictwa i 
większości.

Prawdziwa repiezentacya mniejszości może 
znaleźć wyiaz w róznycn formach? z których 
tylko niektóre główne czyli typowe tu przed
stawię.

(C. d. n.) STźNioŁAW  STARZTŃSLl

S t a r z y ń s k i :  Zmiaua regulamisu obrad
Bady państwa (Przegląd prawa i admioistracyi 
1&03 r.).

Listy z Warszawy.
(Nieoo o stronaiotwarh rosyjekioh, o stosunku naszym 
do tymże 1 o ,,przyjaznej" korespendeucyi do warsz. 

„Słowa* w sprawie dawnych ziomoów)
Warszawą 15 lutego. 

Czy termin zwołania Pumy odłoż) się — 
jak przewidują pessymi.ci na tym punkcie — aż 
do jepieni, ozy wejdziomy w erę koastytucyj(iQ- 
pariameniarną j jż  na wiosnę, w Kazaym razie
staw;ić sobie należy pytbnia: jakie stanowisko 
zajmie prz} szłe Koło polskie w przyszłej izbie 

ważna mniejszość ludności okręgu nis otrzyma 1 rosyjskiej wobec innych stronnictw ? — i na oci-

Różne projekty
reformy prawa wyborczego.

(Ciąg dalszy-)
P i Henryk Oberleitbner *), poseł sejmowy 

dolno austryacki, przemawia za wielokrotnością 
głosow, urządzoną w sposob ‘ podobny do belgij
skiego. Niechee on wprawdzie powszechnego 
prawa głosiiwania, gdyż na sposob włoski wy
klucza anali abetów, zal.cza ac icb widocznie a 
niesłusznie d tych, o których Montesąuieu mówi: 
„qui’ls Sun* dans un te) śtat de bassesse, qui’ls 
ront xóputó« n’avoir p<,int de yolontó propre* 
(Esprit det lois XI 6) i których z tego powodu 
od głosowania, wyklucza. Natomiast umiejącym 
czytać i pisać przyznaje O. jeden głos zasadm- 
ozy; drugi zaś a względna i trzeci głos przy
znaje, z uwzględnieniem momentow posiadania, 
wykształcenia, wieku osiadłosci i stanu fatńihj- 
nego, tym, którz? :

a) posiadają wyższe wykształcenie, udo
wodnione ukońcien-em publicznej szkoły śre
dniej,

t j  posiadają ziemi,6,
c) wykonują sańmiztną przemysłoWość, od 

której opłaca się najmniej 8 koron podatku,
d) są żonaci lub owdowiali,
ej ukończyli czterdziesty rok życia *) 

spommany już wyżej br. Stefan Haupt, 
porei sejmowy morawt,k,v*), przyłącza się do 
wywodów Oberleithnera i również wyklucza od 
głosowania meumiejących czytać i pisać, ale 
podnosi cyfrę wielokrotnych głosów aż do pięciu, 
dodając jeszcze wyższa wykształcenie akade
mickie, najmn ej p ęcioletmą esiadłość w gminie

ani jednego reprezentanta. Temu nadużyciu za- 
zasady większości { chce zepqb; tdz tal .-system 
stosunkowość i, jak i żądania osobnej reprezenta 
cyi mniejszości; i to jest im obu wspóinem.

Dopóki okręg wynorczy wyDiera tylko jed
nego posia (francuskie scrutin indiyiduel, angiel
skie ąihgle-skąt system), dopóty me ma oczy
wiście miejsca ua nikogo innego, jak na wy
brańca Większości, Gdy okręg wyborezy wybiera 
dwóch, n .tenezas może już Dyć wprawdzie mo
wa u jeduyip wybrańcu większości, a drugim 
wybrańcu mniejszości, aie nie ma jeszcze mowry
0 jakiejś proporcyonalności. gdyż tak większość 
jak i mniejszość mugą być, w razić uwzględnie
nia mniejszości, obdzielone mund;,tami tv>ko na 
r ó w n i ,  t. j. że i jedni i drudzy dostaną p o
1 e d n y m jpośle. Gdy wreszcie okręg wyborczy 
wybiera większą dość poołów, w*edy może już, 
obok pojęć a repiezentacyi mniejszości, skrystali
zować się i wystąpić na jaw pojęcie stosunko 
wości reprezentacyi. Pojęcie czyli postulat repre 
zcnticyi maiejszości idzie mmej daleko, poprze
staje Dowiem na żądaniu, ażeby pomiędzy re 
prezentamami okręgu znajdował uię przynajmniej 
jeden przedstawiciel mniejszości. Pojęcie zaś 
czyli postulat proporcyonalności sięga dalej; nie 
poprzestaje na łamaniu monopolu większości, 
ale domaga się, ażeby w razie, jeżeli w okręgu 
wyborczym znajduje s.ę większa ilość stronnictw, 
każde stronnictwo otrzymało reprezentantów o- 
sobnyeh i to w ilości, stojącej do cyfry repre
zentantów większości lub reprezentantów rnnyoh 
stronnictw w takim samym stosunku, w jakim 
stoją do siebie cyfry ludności względnie cyfry 
wyborców tychże stronnictw. Jeżeli np. w pew
nym okręgu wybór szym wynosi jedno stronnictwo 
60.000, drucie 40.000, trzecie 30.000, a czwarte 
20.000 obób, natenczas w ogólnej cyfrze repre
zentantów, wybranych przez dotyczącv okręg wy- 
borózy, mają się znuuiować reprezentanci t ’chże 
stronnictw w stosunku jak 6 : 4 : 3 : 2. Wynika 
stąd. że przeprowadzenie reprezentacyi mniej
szości w całej jej czystości możebne jest tylko 
tam, gdzie okręgi wyborcze wybierają większą, 
nawet bardzo wielką ilość posłów (scrutin de li
stę); w powyższym wypadku n. p piętnastu 
posłów

I  w tym kierunku wydała ta nowa zasada 
wyborcza nazwana w szwajcarskiej literaturze 
dla krótkości „Proporz*, zaciętą walkę staremu 
systemowi „Majorz*.

Najskrajniejszym śroakiem obrony praw a 
więc i inleres.jiśr mniejszości jest domaganie się 
jednogłośnośc uchwały względnie wyboru, czyń 
prawo n a w e t  j e d n e j  o s o b y  do udaremnie-

i najmniej 20 koron oprac.ni, go podatau bez-■n a , s,wem s ^ iw ie n i e m  «« cafig uchwały
pośredniego, jako tytuł do zdobycia czwartego 
i piątego głosu. Z tern łączy br Haupt jednak 
jeszcze dalszy pomysł, bardzo wobec nas zło
śliwy a co gorzej, krzywdzący. Oto proponuje on, 
ażeby rozdzielić ilosc mandatów pomiędzy wezyst- 
Jue kraje koronne nie wedie stosunku ich lu-

*■) Des M< hrstimmpnreeht (Pluralitatssysteni), 
Beklagb znm Wiener Deuts„hen Tagblati Tom 24 
OktoDer 1905.

• “) E n  Yorschlag 7-ur Wablrecbtsfrage (Bei- 
wge sam Tagcsboten aus Mahren und Scnle- 
sten).

względnie rezultatu wyboru. Ale to prawo jest 
negatywnem, a me pożyty wnem; ono tylko, jako 
polegające jedyhie na założeniu v e t a ,  niedo- 
puszcza do uchwały większości, ale też nie sta
wia oczywiście w jej miejsce żadnej decyzyi 
mniejszości, *ni ni« wytwerza reprezentanta 
mniejszości *)• Dlatego też me będziemy się nieńl: 
więcej zajmować

* Reiehtaga - Wahlreoht und Wahlpflicht 
(Deutsche Juristenzeitnug nr. 1 i 2 z 1896)

*) G, J  e 11 i n ę k : Das Beóht der Minoritaten 
Wiea, A Hólder 1898.

wról : jakie, są widoki co dc stanowiska przy
szłych stronnictw rosyjskich względem sprawy 
polskiej ?

Uczywście w obec zamięszania, jakie do 
dziś tak wśród naszych jaz wśród. rosyjskich 
strunuictw panuje, nic pewnegu w tej mierz, prze
widzieć n e można Wszystko to moż^ się zmie
nić, jeśli wejdz.emy w epokę wyborow samych, 
a parlament stanie się faktem. Jeduakże stron 
nictwa, kiekol wica one będą i jak -się ukształ
tują, wyptyuąć muszą, jak wszędzie na Iwiecie, 
z .gólnych prądów, wyraża ącvch różne prądy 
społeczeństwa rosyjskiego-,

F'zed pół rokiem jeszcze, uchodzili ziemcy za 
najwybitniejszy, zbiorowy wyraz liberalnej części 
narodu A przytem i na*z, polski iotereu, był u 
ziemców traktowany z niezawodną sympatyą. Da
wali oni tego niejednokrotnie dowody, nietylko 
frazesem, ale i czynem, jednem słowem, ehoć 
wówczas nie można bvło jeszcze ziemcuw uwa
żać za stronnictwo w ścisłem tego słowa znacze
niu, byli oni jednak zbiorem ludzi, myślących szcze 
rzc o reformach w Kosyi, zwalczających dawny 
system czynowniczy, a praętem nie upatrującycn 
w autonomii dla Król. Polskiego niebezpieczeństwa 
dla całości państwa — leoz wręcz przeciwnie — 
Niestety, nie było jednolitości wśród ziemców, a 
śebłego programu, w politycznem te„,o słowa zna 
czen;u, nie umieli, oni wytworuyó. To też, kiedy 
później, już w epoce po 30 października ziemcy 
P”zybrali na siebie formę i miano stronn ictwa 
konstytucyjno-demokraiyuznego (K— D; ztąd na 
zwano ich w Rosy! „kadetami*), zaczęły się nieba
wem scysye w ich łonie. Nadzieje, że dawnieisi 
ziemcy, a późniejsi „kadeci", wytworzą s.lne 
stronnictwo unrarkowauego środka, na którem 
się rząd będzie musiał oprzeć a które zarazem 
b^Jzie i naszą sprawę w głównych punktach po
pierać — częściowo zawiodły

Konstytucyjna demoaracya została uszczu
ploną przez kilka odstępstw z jej łona.

Najpierw odłączyła się od niej prawica 
konstytucyjno monarehiśtyizna, a pomiędzy nią 
mężowie jak : Guczkow, Szipow. Heyden i inni, 
z powodu niejasnego programu partyi mouarehi- 
cznej. Odłam ten cięży już nieco ku konserwa
tywnym żywiołom w przyszłej ,zbie

Następnie z powodu scysyi na gruncie 
kwestyi polskiej odłączyła się od „K.-D.“ druga 
grapa ze Siasiulewiczea, gen. Kuzmin Karawa 
jewem i ianymi. Nie trzeba jednak myśleć, aby 
grupa ta była wrogą względem Polakow. Nie. 
JeduaLże nie aprooujc autonomii w szerokiem 
tego słuwa zuaczeniu.

Nakoniec niedawno odłączył się od -K  D." 
książę Eugeniusz Trubeckoj, swego czasu kandy
dat na ministra oświaty, ktjiry odpadł ze wzglę 
da na to, że partya jjie miałą jaauego progra
mu, właściwie śresłej linii demarkacyjnej, odgra
niczającej od socyalizmu.

Zmniejszona partya ppzostała jednak wierną 
swemu dawnemu programowi.

Otóż niedawno koiesuondent (przygodnyr 
jak się zdaie) warszawskiego konserwatywnego 
„Słowa" napadł na stronrróiwo, nam tak przy^ 
chyine nazywając j» arwholsKim, nie majęcem 
znaczenia, zmalałem li&zebme i i oiulnit itd. — 
Wystąpienie to wywołano wśród ziemców uczucie 
żalu. M.ędzy innymi pi oferor warszawskiego unj.. 
wersytetu >  <n no to, rzecz dziwna I

Sprawa marokańska^
Według wczorajszego telegramu madryckie

go. mmisłer-prezydant hLzpansai nie widzi spo
sobu rozwikłania sytuacyi w Algeciras, dodając, 
że Francya doszła w swych ustępstwach (co do 
policyi) do ostatecznej już granicy, Niemcy zas 
nie encą ustąpić, i owszem stawiają żądania co
raz w.ększe — wszelako (kończy minister-pre
zydent) Niemcy czują, jaka ns n ict odpowie
dzialność cięży bo to one głównie spowodowały 
zebr «u« się konferencyi. Tj mczŁcem z g*osó*,K 
orasy niemieckiej najeżałoby owszem wnosić, ze 
one czują się barankami niewinnymi, a zwłajzeza 
poduoszą, żc to właśnie Francuzi' ciągle zmie
niają odcienia swoich oświadczaj.

Dzisiaj donosi „Lokaianzeigor" berliński, 
używany dc posług dyplomatycznych, że rząd 
niemiecki już przedłożył traacy i pronozycye 
swoje co dc sprawy banku i pohcyi. Może to

tylko zlodowaciały i dżin rano skutkiem tego le
dwie przejść było można, *ak ślizgo. Od dziesię
ciu dat jedynie dwe były ns prawaę ciepłe i sło
neczne — ale mimo to pięknie tu i cudnie i 
czuje się czlowieK u wstępu ao ziemskiego raja, 
jeśli ten rai ma oznaczać kwiaty, wygodę i zby
tek. Ach cóż to zn zbytek u nas zupełnie niezna
ny Suknia za 800 fi. lub kapelusz za 30 fr na
leży to do rzeczy zwykłych, podczas gdy u 
nas magbatki jedynie i to chyba w czasie ktu<- 
aawołowym lub wyścigowym na taki wydatek 
się decydują. Torb sreb rn y ch , jakie nanie u nas, 
jako izecz godną podziwu noszą, tu się nie wi
dzi, złote wcale niczyjej uwagi nie zwracają.
Modne* są jedynie złote ukucia u torb, których 

zresztą cała siatka ziobiona jest z brylantów i 
rubinów, a zakończona cudnej roboty głową orła 
z rozpiętymi brylantowymi skrzydłami. A kołnie
rze dla pan stojące całe z brylantów Iud pe
reł; u nas nie ma nawet tego za wystawą.

Jeśli kto obojętnym okiem patrzy na bry
lanty i Berty, to go mewąlpiiwie cnwytają ca 
serce kwiaty. A tych, jakież tu mnóstwo w lu
tym Onegdaj właśnie była tu „bataille des 
fleurs". Za 2 fr krzesło na promenadzie wzdłuż 
piaży, lub za 10 frauków na trybunie i rozko
szować się można widokiem. Przeszło 30 gusto
wnie ubranych w kwiecie powozów przew Luęło 
się praez promenadę, a ped kopytami końskiemi 
legło mnóstwo kwiecia. Za dwa franki ■p-zed. - 
wano kosz pełen lewkonij, fiołków, hyacentów i 
mimozy, których całe drzewa tutaj wszędzie 
wśród martwym a kolosalnych palm woniejv 
Tutejsza „bataille des fleurs* była okazałą, tu
czem jest atoli wobec swej rywalki w Nizzy, za
powiedzianej wiaśnie na jutro luL w razie niepo
gody na 20 bm.

Zbytek ten, jaki tu się roztacza, jest wy
pływem pobliskiego Monie Carlo, do którego go
ście tutejsi często pielgrzymują; jedni, mniej ma
jący, aby bodaj oczy napaść zbytkiem, inni, aby 
sprobov.ać szczęścia, Pieniądz tu traci na warto
ści; do przegranej można na jej rachuuek jeszcze 
cos dorzucić, a  z wygranej nie ma powodi sobie 
żałować. Onegdaj widziałem w Monte Carlo, juk 
pewien Rosyanin ośm razy z rzędu przegrał 
maiiruum stawni 6.0Q0 koron. Mówiono, źe o- 
gólna jego strata w ciągu dni kilku wynosi pyz >- 
szfo pół miliona rubli. Nie ma co mówić, szero
ka „słowiańska* natura. To, co zarobił na han
dlu zbożem i oszczędził odmawianiem sobie roo

prawda. Z Paryż: zaś telegrafią , że Niemcom f  «°bnych przyjemności -  puścił tu lekko ir . . . * . , . . . TA w/flamp w bhwih arlv cn vi lorro »v\HalrA\ir mrawięcej zaleZy na sprawie bat .u, niż organ zacyi 
policyi. I  to być może, jeśli Niemcy nareszcie 
zrozumięją, że ani myśleć mogą o tem, aby im 
poruciono prowadzone policyi w rejonie Moga 
doru. Ale i w sprawie bankowej zachodzą szko
puły. Delegat angielski Nicolson żąda, aby do 
utworzenie marokańskiego banku państwowego 
przyczyniły się mocarstwa na podstawie swoicb 
teraźniejszych interesów handlowych w Maroku,
Francya na podstawie obecnych układów finan
sowych (banki paryskie juz dawniej zawarty 
z rząiem marokańskim, dając mu pożyczką, 
układ co do założenia banku), Niemcy zaś a a 
podstawie powszechnego równouprawnienia.

Delegat marokański EL Mokri oświadera, 
że sułtan żadnej wogóle nie clroe mieć policyi 
w Maroku, gdyż byłaby ona dekretem śmierci 
dla niego.

Giełda zwłaszcza berlińska jest snać abso
lutnie pewną, że choćby się rozbiła konfereneya 
algec rska, do za wkład wojennych, ani w ogóle 
do zatargów nie przyjdzie Wielkie banki ber
lińskie zawierają jgromne interesy w Niemczech, 
w Bułgaryi, w Stanach Zjedn., w Meksyku itd., 
czegoby nie czyniły bez dokładnego zapewnienia 
się co do pokoju.

W razie rozbicia się konferencyi, zostanie 
wszystko jak bywało w Maroku, tj nieład, nęaza, 
rozprzężenie coraz większe I podobno Niemcy 
dobrze na tein nie wvjdą. Wszystkie mocarstwa 
będą im patrzać na palce w Maroku. Dla sułtana 
zas byłoby przedłużenie stanu dotychczasowego 
w isrocie dekretem óonerci. Bo prawdą -jest na
macalną, że tylko oddając się pod opiekę policyi 
francuskiej, sułtan może liczyć na trwanie swoich 
rządów i na pomnożenie dochodów, jak i *o
prawdą jest, ie  tylko jednolita policya f-an- . , . .. , _ . - , — - -----,
cusha jak w Tunisie, jak angielska w Egipcie tna'*8z? biletu. Zaimponowało to Monaohij-
może państwom oboym zapewoić otwarcie olbrzy-j cz  ̂ m’. n u progra ni ■'we utwory grał Huber-
Imich źródeł rolnych i kopalnianych w Maroka ain ,Q me sa“  *'■ z nkcm^ariiamertem fortepia- 
!i -ibezpieczyć pewność P t .  nu.’ leCZ_z , 0,’K!e^ -  ^wdziwie polski pan-arty-

to właśnie w chwili, gdy seiki jego rodukov. mrą 
w ojczyźnie z niedostatku i głodu.

Przy tej malej wartości pieniędzy i ich po
szanowania — dziwnie odbija taniość tutejszego 
sKromnego życia codziennego. Nieco w oddali od 
plaży, można tu mieć pensy oń za 6 fr., w lep
szym hotelu *a 10 fr., a za 11 fr. ma się już 
pokój z widokiem ne morze utrzymanie zaś ta
kie, do jakiego w zwykłym trybie nie jesteśmy 
przyzwyczajeni. Polaków sporo, a między tymi 
bawi tu i artystka p. Siemaszko wa z synkiem.

Mer.

łlkoiia^iiiam, 15 lutego.
(Dragi koncert Hubermanno. — Artystyczne awan 
tary. — Wystęr pohkiej pianistki, hrabianki Mur- 
sstynównej. — „Simplicissimua* i jego współpraco
wnik Rezniezek, jako nadający tonu w mocach mo

nachijskich.)
Nasz genialny skrzypek Haber mani? nie mo

że narzekać na monachijską publiczność Tryumf 
z ł  tryumfem, wieńce za wieńcam., największe 
pochwały w krytyce i — zapewne cięższa kie
szeń towarzyszą każdemu jego występowi w tem 
mieście pióra i sztuki. Na drugim koncepcie grat 
koacert Brahm.sŁ suitę Rafla i wiele, bardzo wie
le rfeecży. Obserwował m u punliczności znie
cierpliwienie przed koncertem, nim ukazał się na 
estradzie a gdy się otwarry drzwi od „salonu 
ari?stów“, a w nich ujrzano Hubermauna,— bra
wom, nswoływaniom i Krzykom nie było końcs 
orkiestra Kaima biła brawo, począwszy od p,erw- 
szej-o koncertmistrza a skonczvwszv na tyra z 
wielŁ;m i um-bum“. Przed końcenem widziałem 
eleganckie panie z arystokrscyi, które zgniewane 
wracały w pojazdach do pałaców, me otrzy-

W razie przeciwnym lada dzień może się 
skończyć panowanie sułtan* dc czegc dopomogą 
Francuz. J uż donoszą % Tangeru, że Francuz 
Say z kilkuuiJ ziomkam. konferował z preien

sta. szczodry i hojny po królewsku! Ale — pra- 
3L nic nie wspomina o jego narodowoóci, tak, 
jakby się uwzięte na nasz naród.

W czasach cesarstwa bizantyńskiego istniały
dontem Ru Amarą ; że ofiarowywał mu milion Mronmctwa cyrkow» zielonych i u ebieskich, któ- 

I? frauków zaliczki i dostarczenie 70.000 karabinów re I 1? wsz^ z'e 1 PrzY każdej sposobności za łeb 
z nabojami w zamian za koncesyę. obejmującą I w0 . ^ ■ phodziło im o tc, nó-y z linoskoczków
caie wybrzeże od Melil' do granicy algierskiej ” zy jest lepszy, a który mui«j d bry. Po- 
wraz z przyległem teretoryuin. S ar gremądzr' 0 ’°ne awan dzteją się obeeme w muzycznych 
v Paryżu fundusze a koledz" jego pomsta., ą^enm onach-jsk ich . a bonaterem ich jest kompo- 
w obozie pretendenta. Poczęto już budować ka
nał od jeziora Marchiuu do morza Francuzi na
legają ha Bu Amarę aby otrzymawszy broń 
i pieniądze wyruszył na zdobycie Fezi Jest 
w tej wiadomości może przesada, ale że choć 
nie Francya urzędowa, to Francuzi gotowi ze
mścić sLę np sałianie i Niemcach, to rzecz na
turalna.

Korespondencye.
Me atonii 14 lutego. 

(Obecua por*. — Zbytek. — Kwćity. — Monie 
Carlo. — Tanie życie)

Jestem w krainie srońca i wiecznej wiosny 
—• ale mimo <to ciepłe okrycie oddaje mi niepo
mierne usługi, -bo słońca tego w Ostatnich czp- 
sacł) mąto, a ógrosaa odrnecza się przeważnie 
wichrami. W Ąlgirze, powiadają nam na pocie
szenie śniegi, ą tu na plaży rozpryskane fale

zvtor M ai Reger. Posiada on swoich wyznawców 
zwanych , Mai Beger-Gemcinde*, kT,órzy go pod 
niebiosa wynoszą, nazywając duchem poK-ewn1 m 
Bachowi i deethorenowi, inni zaś są je g o  zacię
tymi wrogami i objawiają to na koncertach, na 
których grywane bywają jego kompozycye. Nie- 
dewno wykonano jego symfoniettę*, która r-zad- 
ten była grana « Berlinie, Wiedniu. Stuttgarcie 
i Hamburgu i została wygwizdaną, ponieważ 

nadto jest w. a kzcto, że kompozytor zapomocą 
wic di; urzą. zs soDie kpiny z oubliczno.-;u ; Pn 7- 
szła kolej na Monachium.

Po siończjniu tej orcdukcyi zaczęła „gmmi 
im.enia Maia Leg^ra* bić bruwa orientacyjne, 
rdT nagle przeraźliwe świsty i ryki się roz ig łr! 
Pomew aż Regeriąme i Antj Regerianie srali ra- 
5i im, niedaleko siebie, więc wzięli się za czuby i  
1 1’- [zih spektakl nie gorszy od b ita  uhczmaOw 
Iud blizeńskich figiów na redutach. Chwytanie 
aię za gardła i wywracanie nie aaiażaro do wy
jątków gdy się aaś utuczyło, rozpoczęła się sym- 
io n u  9- moll Mozarta, jakbj naumyślnie wybrani
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dla pogodzenia się zajadłych wrogów. Jednemu 
z krytyków, który odważył się twierdzić, iż „sym- 
fonietta* Regera jest bez wartości, urządzono ko
cią muzykę pod oknami, na drugi dzień pojawiło 
się w jednem z pism podziękowanie tegoż kry
tyka za tę serenadę, w której — jak twierdzi — 
słyszał motywy podobne do symfonietty.

Po wielkich powodzeniach, jakie odniosła 
hrabianka Morsztynówna, uczenica prof. Melce
ra  i Sauera, w Hamburgu, Berlinie i Wiedniu — 
Lwów ją  również dobrze zna i ceni—przyszła ko
lej na Monachium. Koncert odbył się w sali, 
zwanej „Muzeum*. Zjawiła się licznie kolonia 
poluka, wśród której widziano krewnego artystki 
hr Morsztyna, słuchacza uniwersytetu i poetę, 
a jeśli drudzy nie stawili się jak przystało, io 
n.a dlatego, aby byli nie muzykalni, tylko głów
nie z powodu zawrócenia sobie głowy inną, lżej
szą muzą — karnawałowo -redutowo-balowo ma- 
■zaradową. Wybaczcie im bogowiel Niejeden ża
łował z pewnością, ale poniewczasie. Gra Po
wiem hrabianki Morsztynównej odznacza się wła
ściwą jej dystynkcyą i wysoce szlachetnem udu 
chowieniem; wszechstronność wykazał wielce roz
maity program. Umiała też ta  niezwykła artystka 
wniknąć w myśl i intencyę każdego kompozytora, 
a widać, że muzyka jest jej przeznaczeniem, bo 
po kilku taktach rozgrywa się i już jest w swym 
żywiole. Siedzący obok mnie jeden z najostrzej
szych krytyków bił ciągle brawa, mimo ii nie 
jest to w jego zwyczaju. W Chopinie miała h ra
bianka Morsztynówna największe powodzenie. Bra
wurowe utwory Liszta, elegancki i pełen senty
mentu „karnawał1* Schumanna odegrała z wiel
kim temperamentem i z prawdziwie arystokraty
czną finezją. Kwiaty i oklaski były tylko słabą 
oznaką szczerego entuzyazmu polskiej kolonii, do 
którego dołączyło się uznanie niemieckiej publi- 
t*uości. Żałować tylko należy, że równocześnie 
odbywały się cztery inne koncerty i różne do
broczynne „promenades-concerts*.

Niejeden z polskich gorliwych czytelników 
,bimplicis8imusa“ sądzi, że to pismo jest tylko 
humorystyczne. Dla Monachium ma ono jeszcze 
mne, zupełnie niezwykłe znaczenie, a to dzięki 
sw ;mn współpracownikowi Rezniczkowi. Zą przed
miot sarkastycznych dowcipów obrał sobie demi- 
monde i te panie, które wystrojone spędzają 
dzieó między barami amerykańskimi, automobi
lami, kawiarniami i ucztami, a choć nie są z 
półświatka, to jednak w prowadzeniu i zachowy
waniu się niczem temuż nie ustępiyą. Żartów 
Rezniczka nie należy fałszywie rozumieć; nie 
chodzi ma o sam „Witz*, przeciwnie, jeśli w 
żarcie jego jest sporo pieprzu, to jest on tylko 
podsłuchanym, podpatrzonym i żywcem przenie
sionym na papier i tak zrobionym, że łaiwo domy
śleć się morału, tak jak z dobrej bajki. Rezni- 
czek „operując* w świecie eleganckim musi natu
ralnie zwracać uwagę na stroje. Aleć pod tym 
względem jest oryginalnym, gdyż nietylko sam 
wymyśla różne mody, ale i dba, aby wprowa
dzać coraz nowsze i ciekawsze harmonie barw. 
Ilekroć pojawi się numer .Simplicisoimusa‘ , da
my zaglądają do niego, jak do „żurnalu*. Że 
niejednej jest przykro — choć może przyjemnie 
— gdy siebie tam ujrzy, to pewne. Ale w jakiś 

czas widzimy na ulicach i w kawiarniach damy 
noszące nietylko kostyumy lecz i kapelusze we
dług wzorów Rezniczka. Niedawno nastała moda 
noszenia fioletowych kapeluszy, fioletowych ża
kietów i innych części ubrań damskich, a fiole
towych dlatego, że Rezniczek nadał im ten kolor

* Listy z kraju.
Stanisław ów  16 lutego.

(Rozłam w Tow. szkoły ludowej.)
Dnia 15 bm. odbyło się walne zgromadze

nie towarzystwa szkoły ludowej. Ze sprawozda
nia przedłożonego przez zarząd dowiadujemy się, 
iż liczba członków wynosi zaledwie 430, co, jak 
na miasto a właściwie powiat stanisławowski, 
jest śmiesznie małą cyfrą. Niestety wielu Pola
ków nie rozumie wprost doniosłości i ważności 
celów szkoły ludowej, inni zaś są znów obojętni 
na wszelkie objawy pracy narodowej.

Czytelń polskich, na które główną uwagę 
zwrócił zarząd, istnieje w powiecie 25, które za
opatrzono w rokn ubiegłym 650 nowemi tomami, 
prócz licznych egzemplarzy kalendarzy, gazet i 
broszurek pouczających. Ogólna liczba książek 
znajdujących się w czytelniach wynosi 3643 
tomów.

Wykładów popularnych i odczytów wygło
szono w 1905 r. 90, nie wliczając w to licznych 
pogadanek. Przeważna część wykładów i odczy
tów dotyczyła spraw narodowych, nie bralrł je
dnakże i wykładów ekonomicznych, o hygie- 
nie i t. p.

Na obchody narodowe zwrócono baczną 
uwagę i oprócz uroczystego obchodu konstytu
cji majowej, urządzonego w Stanisławowie, k„jry 
zgromadził licznych włościan i mieszczan 2 po- 
blizkich wsi i miasteczek, urządzały czytelnie w 
ciągu roku liczne obchody narodowe, w których 
brali udział delegaci zarządu z odpowiednimi 
wykładami. Przy sposobności takich uroczystości 
odbywały się przedstawienia amatorskie, które 
mają licznych zwolenników zwłaszcza wśród 
mieszczaństwa. Z przedstawień tych wymienię 
tylko ważniejsze, jak „Jasełka*, „Pawilon Xs , 
„Powrót taty* i w. i. Wogóle inicjatywa urzą
dzania ważniejszych obchodów patryotycznych 
weszła w powiecie dzięki zabiegom zarządu w 
życie i przyczynia się nie mało do uświadomie
nia ludu.

Szkółka pod opieką koła znajduje się w 
Pacykowie, ponadto zakupiono w Jeziorku na 
ten cel grunt, a fundusz budowy wynosi około 
8700 koron' Jest więc nadzieja, że w roku bie
żącym przystąpi się do budowy szkółki. Z po
wyższego sprawozdania wynika, że zarząd to warz. 
szkoły ludowej s ta ra  się usilnie o rozwój tej tak 
pożytecznej instytucyi, tak że jest wszelka na
dzieja, iż w niedalekiej przyszłości powiat stani
sławowski będzie pod tym względem mógł słu
żyć za przykład innym.

Zdawałoby się więc, że wszyscy członko
wie towarzystwa, bez względu na to, do którego 
obozu politycznego należą, starać się będą, aby 
towarzystwo i dalej tak samo jak dotychczas się 
rozwijało i że usuwa na bok wszelkie sprawy 
osobiste. Niestety stało się inaczej, co ujawniło 
się przy wyborach. Pomiędzy proponowanymi 
cztonkami zarządu przez komisyę-matkę znalazło 
się nazwisko jednego członka ustępującego za
rządu, nie cieszącego się sympatyą wielu osób. 
Gdy ponadto osoba ta na jednem ze zgromadzeń 
w sprawie reformy wyborczej obraziła uczucia 
patryotyczne, niechęć ku riej wzrosła jeszcze

bardziej i nie ustała, pomimo iż osoba ta  od
wołała publicznie swoje w ferworze wygłoszone 
zarzuty. Skoro więc lista, proponowana przez 
komisyę-matkę przeszła znaczną większością gło
sów, sześciu członków zarządu wraz z prezesem 
złożyło natychmiast swe mandaty. Nie pomogły 
nawoływania ze strony osób, które mają na 
względzie li tylko dobro towarzystwa. Ani je
dnostka, która stała się powodem tej przykrej 
sprawy, nie chciała dobrowolnie zrzec się m an
datu, ani też ci, którzy zrezygnowali nie chcieli 
cofnąć swego postanowienia. Wobec tego przy
stąpiono do wyborów uzupełniających, z których 
w»nzło trzech członków z tych, którzy zrezygno
wali, a ponadto trzech nowych. W ten sposób 
sprawę załatwiono, lecz czy wyjdzie to na K o 
rzyść towarzystwa wątpić należy, albowiem wielu 
cJonków ma zamiar wystąpić z towarzystwa.

Przebieg zgromadzenia wykazał najwyraź
niej, że u nas i w sprawąch doniosłych prywata 
odgrywa jeszcze rolę, że jednostki wolą nacaz.ć 
na szwank losy towarzystwa, aniżeli podporząd
kować się dla dobra ogółu. Smutny to objaw 
zwłaszcza w chwili obecnej kiedy nie roidwa- 
jać lecz łączyć się powinniśmy, tyjem y w cza
sach, w których nie wiemy co nam jutro przy
niesie, a pomimo tego postępowaniem naszem 
szkodzimy własnej sprawie... b

Kronika.
Lu>6to, dnia 17 lutego 1906.

K o le n d a r a j k .
W niedzielę 18 lutego F law iaaa. — Gr. kat. 

A h -f ty i Muo— — Kai. slow. W ielosława.
Wsohód słońc. 7TO, saohói 5 20.
W poniedziałek 19 lutego Koiu*da — Gr, kat. 

W okoła — K ai. słow. Gzoisława bł.
W schód słońca 7'08, ziohód  5 82.
We wtorek 20 lutego Nicefora Męcz. — Gr. kat. 

P a rft.n jia . — Kai. słow. Ludomiła.
W schód słońoa 7-06 zachód 5*28.
W środę 21 lutego Eleonory Król. — Gr. kat. 

F teo d o ri M — KaL słow. Ononława.
W sohód słońoa 7’05, zaohód 5 24.

— Na konferencje biskupów austryackloh, 
które rozpoozynają się w Wiedniu dala 20 bm , 
wyjeżdżają jutro ze Lwowa ks. arcybiskup Bilezew- 
ski, ks. metropolita Szeptycki i ks. arcybiskup Te
odorowie*.

— Namiestnik Andrzej hr. Potocki wyjeohał 
dziś Frzed południem do Rawy ruskiej i Sokala na 
inspekoyę.

— Zatwierdzenie wyboru. Cesara zatwierdził 
pouoway wybór Alberta Msndelsburga na prezydenta 
i Jana GStza-Ukooimakiego na wiceprezydenta kra
kowskiej izby handlowej.

— Pobór do wojaka na rok 1006 w okręgu 
komendy X korpusu w Przemyślu odbędzie się: w 
Żyd&cauWie 0 i 7 marca, w Żurawnle od 1* dc 5 
marca, w Mikołąjowie 8, 9 i 10 marca, w Stryju 
od 12 do 17 maroa, w Skolem od 19 do 28 mar
ca, w Bolechowie ed 24 do 28 marca, w Dolinie 
29, 80 i 31 marea, w Dolinie 2 i 3 kwietnia, w 
Rożniatowie od 4 do 1 kwietnia, w Kałuszu od 19 
do 26 kwietnia, w Wojniłowie 27 i 28 kwietnia, w 
Prsemyślu od 1 do 10 maroa, w Krzywczy 12, 18 
i 14 maroa, w Dynowie od 16 do 21 maroa, w 
Brzssowie od 22 do 29 marca, w Dobromilu 81 
marca i od 2 do 6 kwietnia, w Birczy od 18 do 25 
kwietnia, w Kolbuszowej od 1 do 12 maroa, w 
Tarnobrzegu od 13 do 22 maroa, w Mielcu od 28 
marca do 4 kwietnia, w Dębioy od 6 do 10 kwie
tnia, w Ropozyoach od 18—26 kwietnia, w Strzyżo
wie od 1 —7 marca, w Rzeszowie od 9—26 maroa, 
w Lutu winkach od 1 do 3 maroa, w Ustrzykach od
5 do 7 marca, w Baligrodzie od 9 do 13 maroa, w 
Lisku od 15 do 20 maroa, w Krośnie od 21 do 81 
marca, w Rymanowie od 2 do 5 kwietnia, w Saao- 
ku 9, 10 i od 18 do 21 kwietnia, w Bukowska od 
23 do 26 kwietnia, w Drohobyczu od 1 do 10 mar
oa, w Starym Samborze od 18 do 24 maroa, w 
Turoe od 26 maroa do 4 kwietnia, w Samborze od
6 do 10 i od 18 do 24 kwietnia, w Jaworowie od 
1 do 6 maroa, w Krakowon ud 7 do 10 maroa, w 
Rawie ruskiej od 18 do 26 marca, w Janowie od 
28 do 31 maroa, w Gródku Jagiellońskim od 2 do 
6 kwietnia, w Komornie od 23 do 27 kwietnia, w 
Mośoiskach od 27 do 31 maroa, w Sądowej Wiszni 
od 2 do 4 kwietnia, w Przeworska od 1 do 7 mar
ca, w Nisku od 8 do 15 maroa, w Leżajsku od 16 
do 24 marca, w Łańouaie od 26 do 81 marca, w 
Jarosławin od 2 do 5 kwietnia, w Pruchniku od 6 
10 kwietnia, w Radymnie od 18 do 21 kwietnia, w 
Sieniawie od 23 do 26 kwietnia, w Cieszanowie 
od 18 do 23 kwietnia, w Lubaczowie od 14 do 30 
kwietnia.

W  okręgu I komendy korpusu w Krakowie: 
w Podgórzu od 1 do 6 maroa, w Krakowie powiat 
od 7 do 14 maroa, w Boohni od 16 do 31 maroa, 
w Krakowie (miasta) od 2 do 10 kwietnia, w Wie- 
liczoe od 19 do 24 kwietnia, w Dobczycach od 26 
do 30 kwietnia, w Chrzanowie od 1 do 8 maroa, w 
Jaworznie 8 i 9 maroa, w Krzeszowicach 10, 12 i 
13 maroa, w Grybowie od 1 do 5 maroa, w Gorli- 
oaoh od 7 do 12 marca, w Bieczu 14, 15 i 16 
maroa, w Limanowej od 19 do 24 maroa, w Msza
nie dolnej 26, 27 i 28 marca, w Muszynie 80, 31 
marca i 2 kwietnia, w N. Sączu od 3 do 10, oraz 
18 i 19 kwietnia, w Krościenku 28 i 30 kwietnia, 
w Żywcu od 1 do 13 maroa, w Oświęcimiu 15 do 
17 marea, w Białej od 19 do 23 maroa, w Kętaoh 
od 24 do 28 maroa, w Makowie 30 i 31 maroa, w 
Jordanowie od 2 do 4 kwietnia, w Myślenicach od 
6 do 10 kwietnia, w Wadowicaoh od 17 do 21 
kwietnia, w Zatorze 2, 8 i 24 kwietnia, w Kalwa- 
ryi od 26 do 80 kwietnia, w Brzesku od 1 do 7 
marca, w Wojnicau 8 i 9 maroa, w Zakliczynie 12 
i 13 maroa, w Żmigrodzie nowym od 16 do 19 
maroa, w Jaśle od 21 do 27 maroa, w Brzostku 28 
i 39 maroa, w Pilśnie 30, 31 maroa i 2 kwietnia, 
w Tarnowie od 8 do 10 kwietnia, w Tuchowie 
od 18 do 20 kwietnia, w Dąbrowie od 21 do 80 
kwietnia.

K ro  ulica lwowska.
4- Z miasta- w  szeregu niespodzianek, jakich 

tyle już mieliśmy podozae tegorooznej zimy, przy
niosła nam aura dzień dzisiejszy — dzień tak prze- 
ślioznie piękny, że wierzyć trudno, lź to połowa zi
my dopiero, a nie wiosna. Słońce od wczesnego 
ranka zalewa ziemię złocistymi swymi promie
niami, niebo jasne, czyste, bez chmurki, powietrze 
miłe, spokojne, choć w cieniu mrośne. Najważniej
sze, że ulice dziś we Lwowie suche, a to przecie 
należy do niezwykłyoh rzeczy. Łatwo też sobie wy
obrazić, jaki śoisk panował dziś w południe w ulicy 
Karola Ludwika, na pl. Maryackim i ul. Akade* 
miokiej. Warto było widzieć stroje i toalety pań, 
które się tam pokazały. Ile w nioh szyku, ile blasku 
ile w niektóryob bogactwa i Zwłaszcza w tych, które 
przeważnie tylko w sobotę można oglądać.

-4- Powszechne wykłady uniwersyteckie.
W niedzielę, d. 18 bm. M. Olszewski: Dzieje ma
larstwa polskiego od baroku do Matejki (i obraz.

świetln.). Zakład chemiczny Uniwersytetu, Długosza 
18. Pocz. o godz. 6 

-r- Do tow. dziennikarzy polskich przystą
pili w oharakterze członków wspierających: Wy
dawnictwo „Nowej Reformy*, poseł hr. Jerzy Bawo- 
rowski; Hipolit Śliwiński, budowniczy, Samuel Ho
rowitz, prezydent Izby handlowej.

Na członków zwyozajnyoh przyjęci zostali p p : 
Ludwik Stasiak i Adam Siedlecki.

-f- R aut dzisiejszy, który odbędzie się w ża
lach Kasyna miejskiego staraniem i na rzeoz Czy
telni asademiokiej a pod protektoratem pani Mieozy- 
sławowej hr. Pinińsjriej, zapowiada się bardzo obie
cująco. Już sam udział tak wybitnyoh sił artystycz
nych, jak pp. Bednarzewskiej, Mokrz/okioj-PLa.ao- 
wej, Szymanowskiej oraz Demana, Fioryańskiego, 
Machr.ns, Nowackiego, Zoffala, wreszcie teclm Kół
ka mandolinistów starozyó winien za wszelką re
klamę. Niewątpliwie więo sale Kasyna Dędą dziś 
przepełnione.

-f- Nasi zmatorowle, jak juz wspominano 
gotują się do walnej bitwy w d i  25 i 26 lutego. 
Atakowi ich pod sympatyoznym tyle sztandarem 
Schronienia Dzieoiątka Jezus, na rzeoz którego bo
jowali już kilkakrotnie z rzetelnem powodzeniem, 
nlegnie niezawodnie i tym razem dobra publiczność 
Lwowa. Na afiszu ujrzymy trzy jednoaktowe utwory: 
liryczną, w wybornym przekładzie wierszowanym 
Romanowej hr. Wodziokiej „Partyę szachów* (p. 
Zofia Ziembioka, pp. Józef br. Tyszkiewicz, Sta
nisław Jaroszyński, Stefan Skrzyński i Stefan hr. 
Szsmbek); dalej krotochwilną „Przysługę* (p Ewa 
hr. Dzieduszycka, Jadwiga Ziembioka, pp. Franoi- 
szek Horodyski, Andrzej Skrzyński, Sewsryn br. 
Brunicki); wreszcie Labiohe’a „Komodę Wiktoryuy* 
(p. Anna hr. Wolańska, Józefina hr. Bonda, Ilona 
hi. Drohojowska, Marya Bobrownioka; pp. Konstanty 
br, Brunicki, Mauryoy Chłapowski, Stefan Skrzyński, 
Ignacy Skrzyński). Echa zakulisowe głoszą już 
dzisiaj wiole o spodziewanym sukoesie doskonale 
zm.nyob i oklaskiwanych gorąco: hr. Woianskiej, p. 
Ziembickiej, pp. Bruniokiego i Skrzyńskiego, oraz 
nowej zapełnia siły Ewy hr. Dziednszyckiej. Sporo 
cierpliwych prób wytworzyć miało zespół arcyharmo- 
nijny Koroną wieczoru będzie bez wątpienia żywy 
obraz „Bal w Warszawie w początkach XIX wieku*, 
zakońozony posuwistym polonezem w par 12, z któ
rego wysnują się następnie charakterystyczna tańce 
tej epoki: „ valie mignon* (stroje Ludwika XV); 
polka (panie i panowie z dyrektoryatu); „imperial* 
(panie empirowo, panowie w kontuszaoh i mundu
rach ułańakioh Księstwa warszawskiego). Sprzedaży 
biletów podjął się aekretaryat Kasyna miejskiego w 
godzinaoh od 4—10, spieszyć się zaś po nie bardzo 
pcir:cha, gdyś na pierwsze przedstawianie rozebrano 
już.prawie wnystkie miejsca. Główne, a niestru
dzone kierowniuiki przedsięwzięcia Eleonora ks. 
Lubomirska i Anna hr. Wolańska mogą być spo
kojne o wynik swoich szlachstnyoh usiłowań I 

-I- Z izby sądowej (Olbrsgmi procei). D ... -  
głównie z powodu soboty — nie tylko sala wypeł
niona tak szczelnie, że z jednego jej końoa nie po
dobna się przecisnąć na drugi, ale nawet przed 
gmachom sądowym mnóstwo ludzi oiśnie się koło 
drzwi a policyauoi, których aż dwu tam „urzęduje", 
z trudem tylko mogą utrzymać porządek. W sali 
tymczasem rozprawa pod znakomitem, idealnem 
wprost przewodnictwem prezydenta Przyłuskiegc w 
szybkiem dość tempie posuwa się naprzód. Zeznania 
świadków są dzięki tumu interesujące, nie rozdra
bniają się na szczególiki, a dają iatotny obraz tego, 
co oi świadkowie o sprawie wiedzą.

Dziś przesłuchano bardzo długi szereg tych 
świadków. Zeznawali przeważnie zarządoy kopalń 
lub poszczególnych szybów, leh kierownicy lub wła- 
śeioiele względnie wepółwłaśoieiele, byli też między 
nimi wiertacze i strainioy kopalniani. ZezHanla ioh 
były w pewnym kierunku podobne, bo nikt z nioh 
nie chwyoił żadnego z oskarżonych na gorąoym u* 
ozynku, a tylko domyślali się na podstawie rozma
itych okoliczności, że pożary powstawały wskutek 
podpalania.

Dzisiejsza rozprawa zakońozyła się wcześnie, 
bo zaiaz po 11 przedpołudniem, wezwani, bowiem na 
dziś świadkowie zostali wszyscy przesłuohani, dalsi 
zaś mąją się stawić dopiero w poniedziałek.

Kronika krajowa,
wieoc ru sk ie  odbyły się w czasie od 27 

zm. do 13 bm. w: Helenkowie (p. Brzeżany); w Sa- 
dzawie (p. Bohorodczany); ostatni rozwiązał komi
sarz rządowy; w ściańou (p. Buczacz) referował 
par. Zbudowski; w Łowuzyoach (p. Żydaozów) par. 
Pidliseoki. W Sadkach (p. Zaleszczyki); w Kilow
cach, w tymże powieoie „pouczali* par. Kouoz i par. 
Piseoki. Wieoowano dalej w Studnicy i Średniem 
(p. Kałnsz); w Ostrowcu, Tindowie i Mikietyńoaoh 
(p. Kosów). W tym Bamym czasie urządzono „wi
eża* w 26 wsiach powiatu przemyskiego; przema
wiali znani radykali.

Relaoye organu „komitetu narodnego* przed
stawiają przebieg wieców i zborów w sposób ideal
ny, mowy radykałów i soeyalistów, jako bardzo nie
winne, a równośnie znajdujemy w „Dile* biadania 
za „terror biały władz polskich*, na »mandataryu- 
szów* i żandarmeryę; ataki pod adresem polskich 
„czarnych seoin*, „wszechpolskich Chuliganów i 
Ghunohuzów11 itp. brednie ukraińskie. Lecz także 
organy innych paityj ruskioh dyskretnie przemilcza
ją słabsze strony burzycielskiej roboty agitatorów 
wiec j wy oh. Zrzadka tylko wymknie im się odpewia- 
dąjąoy prawdzie opis „wiozą*.

Coś podobnego uczynił dziś „Haliozanin*, pi
sząc o wiecu ruskim w Studzieńcu (p. Kałusz). Czy
tamy tam, że wieo „zwcleł miejscowy paroch Fe- 
diuk, zgłaszająo z odpowiednimi referatami par. Ja- 
rosiewioza z Brynia i p. Twerdochliba, konoypienta 
w kanoelaryi adwokackiej dra Kosa z Kałusza, do
brze znanego z r a d y k a l i z m u * .  O przemowie 
koncypieata pisze „Halioz.", iż ten „w y ś m i e- 
w a ł s i ę  z d u c h o w i e ń s t w a ,  które ma 
być niezdatnom do przewodniozenia ludowi; wzywał 
włośoian, by brali górę nad awymi duszpasterzami, 
prawiąc im: „W y n i e  i d ż o i e  z a  n a w o 
ł y w a n i e m  k s i ę d z a  — wskazujcie wy je
mu drogę, po której ma kroczyć!* Dalej wezwał re
ferent włościan, by, w razie nieprzyjścia reformy do 
skutku, urządzali wszelkie możliwe strajki, z a o z j - 
n a j ą o  w p i e r w s z y m  r z ę d z i e  od  
s t i a j & u  p r z e c i w  w ł a s n e m u  k s i ę -  
d z u*. „Halicz.® dodaje, że komisarza rządowe6o 
ua wieoc nie było, a „pr/ow-*Inioząoy zebraniu pa.. 
J. Paiejew z Przowoźce słu ih ii °pokojnie (!) tyoh 
wywodów j gestami swymi okaz* Wał, jakoby był 
jednej myśli z referentem. Mając uszy, słyszał. Dis 
kogoś więc wylali nasi arcypas* - swe cenne po- 
«*anief Gdzieś jest tak gorąeo prze? nich upragniona 
■olidaraoii' F a t * d  d l a  d u c h o w i e ń 
s t w a ,  a skandal dla lada! O < z n dalej się mó
wiło na ugoszczeniu c włościau, g-*ie się par. Pa- 
lejew i f, Twerdoehlib zabawiaT, nie jest mi wia* 
domem, " trudno >ednak sie domyśleć* — końozy 
„Bezstroi ■/* w „Halicz.*

Organ staroruski aafiozc »v ewym, jakby to 
powiedzieć, optymizmie, w;«e powyżej opisany, do 
rzadkich wyjątków. Na dowód, . • to *ię wyjątki, 
mogMbyśuiy prz^1 >ozyó tuła * . t ' i wiew™ r(1_ 
skieh, na których pospołu * dusz; targami f

ioh firmą — socyaliśoi, radykali i atensze różnych 
(wzglęanie żadnego) wyznań i języków głosili ja
wnie, bez żadnego protestu ze strony księśy-paro- 
ohów, zasady jeszcze bardziej niemoralne i wywroto
we, przeciwne ewangelii, auileli to czynił radykał 
Twerdoehlib w Studzieńcu. Dość wspomnieć o maso
wym wieou wszeohukraińskim we Lwowie, gdzie 
sztab naczelny „narodnego komitetu* przedstawił lu
dowi „elitę* swoich wybrańców, gdzie pod sterem 
księdza wygła^iali wrogie wierze i religii hasła ma- 
soneryi i waśni społeoznej znani wrogowie „Klery
kalizmu* Wityk i Trylowski, a ksiądz katolicki dy
rygował onórem. śpiewającym pieśń nienawiśoi, u- 
tworu znanego antiklerykała, dr, Franki.

DziŁ zapowiada „Diło* tylko jeden wieo; mą 
się od odbyć 18 bm. w Załośoaoh, na dziedzińcu u- 
rzędu gminnego.

W  S tanisław ow ie rozpoozęła się, na ośm 
dni rozpisana rozprawa karna przeciw Józefowi 
brftokowi, Wilhelmowi Seidlowi i Hermanowi Mes- 
singowi, urzędnikom stanisławowskiej pow. kasj 
chorych, którzy dopuśoili się całego szeregu mal- 
wersacyj. Udowodniono im 108 wypadków oszustwa. 
Brfick i Messing są żydami, a prezesem ksgy był 
także żyd Selig Rubinstein. Rozprawa ta będzie cie
kawym przyozynkiem do historyi gospodarki w ka
sach chorych.

W Wieliczce odbyło się nbiegłej niedzieli 
walne zgromadzenia tow. sadowniczego, założonego 
przez prof. L. Młynka w r. 1903. Obecnych było 
przeszło 60 członków ; obradom przewodni r? ;ł  ks. 
dziekan S. Twardowski. Z przedłożonego sprawo
zdania okazuje się, że towarzystwo rozwija się po
myślnie i położyło już zasługi około rozwoju Sado
wnictwa w krajn. Walne zgromadzenie udzieliło za
rządowi obsolutoryum i dokonało uzupełniających 
wyborów, miauowicie wiceprezesem wybrany został 
dr. Steiner, a do komisyi kontrolującej pp. L. Mły
nek, Fr, Aywas i Mttller.

KronlAd powsiechna.
§ Agttao/b przed w nierozerwalności m ał

żeństw katolickich. Arcybiskup wiedeński, ks 
kardynał Grusoha, wystosował odezwę do wiernych 
swej arohidyecezyi i zachęca ioh, ażeby wystąpili 
przeciw coraz gwałtowniejszej agitacji za uohyleuiem 
nierozerwalności małżeństw katoliokioh i wprowadze
niem rozwodów. Sędziwy arcypasterz zwraca uwagę 
na to, że idzie tu o zachowanie odwisoznych pod
staw rodziny chrześcijańskiej. Kto kooha naprawdę 
swą rodzinę i komu drogą jest moralność chrześci
jańska, ten nie dopuści do tego, aby małżeństwo, 
będąoe według nauki Kościoła katolickiej Sakramen
tem, zdegradowano do poziomu zwykłego kontraktu, 
który można każdej ohwili wypowiedzieć i rozwiązać. 
Tymczasem propaganda, jaką rozwijają pisma libe
ralne za reformą ustawodawstwa małżeńskiego, staje 
się Coraz bardiiej natarczywą. Socyaliśoi i Wszeeh- 
niemoy rozpoczęli już nawet z rządem pertraktacje i 
zapowiedzieli, że jeżeU rząd wniesie w parlamencie u- 
stawę o rozwodaoh, w takim razie oni głosować bę
dą za ustawą o polepszeniu kongruy duchowieństwa 
katolickiego, w przeoiwnym zaś razie nie dopuszczą 
do uchwalenia przedłożenia kongrnalnego. „Stówa- 
rzye*enie separowanych małżonków katoliokioh*, któ
re powstało za rządów dr. Koerbera i dało impnls 
do całej tej agitaoyi, ozyni obecnie zabiegi, by uzy
skać na razie bodaj to, aby sądy przez palce patrzały 
na to, gdy tak zwane dzikie małżeństwa mieszkają 
razem i meldują się w polioyi jako mąż i żona. 
Starania te odniosły skutek o tyle, że sądy w po
dobnych wypadkach fałszywego meldowania się, wy
mierzają kary nadzwyezaj łagodne. Właśnie tymi 
dniami miał sąd taki wypadek do rozpatrseuia. Pe
wien urzędnik prywatny, aotkolwiek żonaty, mieszkał 
z kochanką i w policyi zameldował koohankę jako 
swoją żonę. Oskarżono go tedy o przekroczenie fał
szywego meldunku, a sędzia skazał go za to na 
grzywnę tylko dwóoh koron.

g Strajk lekarzy gminnych w Dolnej Austryi 
trwa już dwa tygoduio. Nie zbliżył jednak strajku
jących do oelu. Jakkolwiek bowiem koledzy zawodo
wi nie szezędzą objawów sympatyi i nadsyłają im 
nawet pieniężne ofiary na fundusz strajkowy, wszo- 
L_kc te czynniki, w których mocy leży spełnianie 
ich żądań, tj wydział krajowy i rząd, zachowają się 
odpornie i prawie lekceważą ruoh, a publiczność za
chowuje się obojętnie. Lekarze liczyli na to, ża naj
skuteczniejszym środkiem walki będzie nadsyłanie 
do władz zawiadomień o pojawiania się podejrzanych 
wypadków chorób zakaiuyoh, bez podania jednak 
dyagnozy choroby, lecz tylko z uwagą, że „zachodzi 
podejrzenie*, iż to taka a taka choroba zakaźna. 
Komitet strajkowy sądził, że władze będą musiały 
załatwić z pośpiechem wszystkie takie doniesienia o 
pojawianiu się chorób zakaźnych, poohodząoe od 
czterystu kilkudziesięciu lekarzy gminnych a ponie
waż rządowych fizyków powiatowych jest wszystkie
go dwudziestu kilku, przeto nie będą oni absolutnie 
w możności stwierdzić wszystkich wypadków i skut
kiem tego nastanie chaos, a w rezultacie czynniki 
decydująoe będą musiały wejść w układy ze straj
kującymi lekarzami gminnymi. Zaraz w pierwszym 
tygodnia strajku wpłynęło do władz przeszło dzie
więć tysięcy doniesień o rzekomem pojawienia się 
chorób zakaźnych, które przydzielono rządowym le
karzom powiatowym do „dalszego urzędowania*. 
Tymozasem rządowi lekarze nie traktują tyoh donie
sień na seryo, lecz, uważając je jako akty biernego 
oporu, nie spieszą się woale z podróżą do gmin, w 
któryeh miały się pojawić choroby zakaźne.

§ Zaślubiny psuny Alloyl Rooserelt zaj
mują istetnie cały naród, o ile wierzyć można do- 
niesieaiom dzienników amerykańskich. Alicja nie 
może się opędzić od reporterów, którzy ją źcigają 
wszędzie, śledzą na każdym kroku i... notują naj
drobniejsze zakupy do jej wyprawy. Zajęcie oórką 
popularnego prezydenta jest tak silne, że nieprzeje
dnani republikanie ubolewają nad tern „małpowa
niem* zwyczajów monarohieznyoh. O podarunkach 
ślubnych, jakie ma otrzymać Alicja Rooserelt, opo
wiadają cuda. Kilkunastu monarchów zapowiedziało 
już swoje dary. Prezydent Rooserelt wszakże zawia
domił ambasadora austryackiego w Waszyngtonie 
dra t o ł  Hengel m il  llera, że on i żona jego darów u- 
rzędowyoh dla oóiki nie chcieliby otrzymywać; kon
stytucja Stanów Zjedaoczonyoh sprzeciwia się temu; 
ambasador austryacki uproszony tsi został, aby to 
postanowienie zakomunikował innym swoim kolegom. 
Gdyby mimo to ambasadorowie i posłowie państw 
obcyoh podarunki ślubne w imienin monarchów skła
dali, będą uważane za dary prywatne. A tymczasem 
ohińtka cesarzowa wdowa zapowiedziała cały łada- 
Huk kosztownych klejnotów, materyj jedwabnych itd.; 
poselstwo japońskie awizowało podarunek mikada, o- 
szBcowany na 100 tysięcy dolarów. Zamiaru składki 
narodowej, przy ozem najwyższa składka mogła wy
nosić 10 cent., zanieohano; natomiast wyboroy przy
szłego małżonka Alioyi, p. Longwortha, w liczbie 
40.000, postanowili zebrać fundusz na dar ślubny, 
składka wynosi 1 doi. Z Kanzasn nadesłano olbrzy
mie buraki, mające l 1/, stopy dłngości i ważące po 
30 f. sztuka; z Dakoty południowej kartofle takiej 
wielkości, że jeden starozy na 6 osób itp., a te prze
syłki są równie dowodem popularności Alioyi,

dłub panny Alioyi RooaeTelt odbył się dziś w 
południe w wielkiej sali Białego Domu.

Cesarz Franoiszek Józef — jak telegrafują * 
Wiednia — wysłał do Waszyngtonu telegram gra- 
tulaoyjny, ułożony w bardzo serdeczynych słowach.

§ Koncert węgierski w rnskiem aemlna- 
rym  duchownem odbył się przed kilku dniami w 
Ungradzie, mieśoie na Węgrzech, dokoła którego 
rozsiedliła się ludność ruska. Podobnie, jak wszyst
kie urzędy i szkoły, tak też i seminaryum ruskie 
jest w tamtych stronach, skutkiem presji rządowej, 
prawie zupełnie zmadyaryzowane. Na koaoercie, urzą
dzonym przez alumnów ruskich, był obecnym biskup 
J. Firoak (figura rządowa — Rusin). Na wstępie od
śpiewano hymn papieski (z tekstem węgierskim). 
Słowo watępne wygłosił po węgiersku alumn B 
Dadyoz. W tym samym języku odśpiewał obór 
aiumnow jeden z , samów. Po wypełnieniu ezęśoi 
muzykalnej koncertu, alumn A. Dudyński miał pre- 
lekoyę o św. Janie Żłotoustym (Chryzostanie). Kle
ryk W. Bałoga deklamował ooś po węgierska. Do
piero na samym końcu odśpiewano pieśń w języku 
raekim „Halicz.* pisząo o tern wszystkiem, dodaje: 
„Do tego doszia Ruś węgierska 1* A czy pomyślniej
szą jest dola Rusi ukraińskiej pod berłem białego 
oara? Wszak w ostatnioh tygodniach odebrano Ru
sinom w Rosyi i te okruszyny ulg, jakie im nie
dawno przyznał carat. Ale „bracia*-Ruaini togo 
wszystkiego nie chcą wiedzieć i pamiętać. Nigdzie 
na świecie nic mają Busini tylu swobód, nigdzie 
ich związki i instytucje nie doszły do takiego roz
woju, jak w Galicyi, pod „panowaniem polakiem*, 
a mimo tego „dijaoze11 ruscy i ich prasa majaesy 
bezustannie o jakiejś „hakaoie wszechpolskiej*, o 
polskich „czarnych secinach*, których ofiarą nie 
padł ani jeden Rusin, o polskich „chuliganach* itd. 
itd. Brednie te bezmyślne w zestawieniu z tern, co 
się dzieje wśród Rusinów w oaraoie, a choćby pod 
liberalnymi rządami w Zalitawii, — budzić muszą — 
u każdego bezstronnego obserwatora pusty smibcL 
politowania.

§ Kari* korespondencyjne i  widokami.
Ogłoszone obeonis wykazy statystyozne, dotyczące 
ruchu pocztowego za 1903, podają następujące liczby, 
dotyczące wysyłki kart korespondencyjnych z wido
kami I tak : w Niemczeoh wysłano w ciągu r. 1903 
okrągło 1.061 milionów korespondentek i  widokami, 
w Ameryce 770 milionów, w Anglii 613, w Japonii 
487’5, w Austryi 291, w Indyacb angielskich* 254, 
w Rosyi 114, w Belgii 63, na Węgrzech 88, we 
Franoyi 70, we Włoszech 88, w Holandyi 59, w 
Szwajoaryi 53, w Szweoyi 48, w Hiszpanii 18, w 
Portugalii 11, w Danii 6 a w Norwegii 5 milio
nów widokówek. Ogólna ilość kart korespondencyj
nych z widokami, jakie w ciągu roku 1903 zostały 
wysłane, wynosi przeto w przybliżenia około 4.187 
milionów.

Drogi oddechowe są w naszym klimacie szcze
gólniej narażone i stąd potrzebują przeważnie po- 
mooy lekarskiej. Dlatego też potrzebnym jest środek, 
skuteozny przeoiw takim chorobom, a według zdania 
lekarzy i oiorpiącyoh jest nim „Sirolim Roohe1, 
jako preparat kreozotowy, który wszelkie niedy»pO- 
zyoye gardła w krótkim czasie usuwa. „Sirolim 
fioche* umiejsza flegmę, podnosi apetyt i chroni 
przed zanikiem sił — jest przytem miły w smaku. 
Dostać go można w aptekach.

Zmarli. 
Sp. W incenta i  Tom aiiiewiczów W itowska

zmarła w Krakowie 7 bm. w 94 r. życia,wdows po Hi
policie Witowskim, żołnierzu wojsk polskich z r. 1SB1, 
późniejszym dyrektorze szkół wydziałowyoh, niebyła 
obcą naszemu miastu. Należąc do sprzysięźenia „sy
nów ojozyzny*, którego założycielem był śp. Hipolit, 
poślubiła go w r. 1836, a we dwa lata, wraz z nim 
znalazła się w więzieniu, gdzie też po paru mie- 
siąoach przyszedł sa ńwiai syn Włodzimierz, które
mu niejednokrotnie później wspominała, że go „wy- 
karmiła krwią i łzami*. Gdy z powodu przewiezie
nia z więzienia w Tarnopolu do więzienia Karmeli
tów we Lwowie, uwolniono ją warunkowo, s po
nownie nie aresztowane, wynajęła naprzeoiw więzie
nia swojego męża mieszkanie, z którego bacznie śle
dząc przebieg procesu sprzysięśonych, znosił* się z 
nimi buz przerwy. Posłużyła jej do tego, przez 
ówozesnogo prezydenta gubernialnego, osławionego 
bar. Kriega narznoona jej znajomość, który w ton 
sposób usiłował wykorzystać jej osamotnianie dla 
celów śledztwa, a przy oodzlennych niemal odwie
dzinach, wynurzając swą pnyohylneść i dobre ohęci 
dla spiskowych, podawał jej wskazówki w jaki spo
sób mąż jej i inni uwięzieni w tej sprawie mają 
zeznawać, by zaskarbić sobie łaskę, podsuwająo 
przedewszystkiem, bezustannie myśl, że wszystko jak 
najszczerzej wyznać powinni. Sp. Wincenta, której 
patryotyzm graniczył niemal z fanatyzmem, posiada- 
jąo przytem bystry umysł i niezwykłe wykształce
nie, zrozumiała ten manewr, więo na odwrót aręot- 
nern wybadywaniem Kriega, wykorzystała tę właśnie 
znajomość tak daleoe, że po dwóoh lataoh śledztwa, 
w ciągu którego to czasu co ehwila rwały się na
wiązane nioi preoesu, męża jej Hipolita uwolniono 
dla braku dowodów, a inni uozestnicy tego sprzysię- 
ienia, uniknęli kar dłuższego więzienia. Jednym z 
najbliższych przyjaciół Hipolitów Witowskich, był 
w owym czasie śp, Albin Dunajewski, (póżniąjsiy 
książę biskup krakowski i kardynał), podówczas 
akademik Później bo w r. 1841 również areszto
wany). — i '■ ’ł on codziennie n śp. Winoenty. w 
celu służenia z pośrednika pomiędzy nią a uwię
zionymi, którymi na tej drodze dochodziły przez śp. 
Wincentę na karteczkach skreślane wskazówki, co do 
sposobu tłómaozenia się w śledztwie. Gdy po wy
padkach w r. 1846 śp. Hipolitowie Witowsoy za
mieszkali we Lwowie, dom ich tak jak przedtem, 
był prawdziwym przybytkiem polskiego patryotyzmu 
i pozostawał w nieprzerwalnej łączności tak z pa- 
tryotami wszelkich stanów w kraju, jak i z emigra- 
eyą, a duszą tej łączności była śp. Winoenta...

W  r. 1863 po wybuchu pow rania, mając 
dwóch tylko synów, wezwała ioh do siebie słowy: 
* Dzieci moje jedyne, tam krew się leje za ojosyznę, 
tam wasze miejsoe* i bezzwłocznie odprowadziła ich 
do granioy. W marcu 1864 r. jeden z niob tylko 
powrócił. Cześć pamięoi tej zacnej matki-polki. 
Nieob ziemia, w której spoczęła, będzie jej lekką.

J an S iaflarsk i, inżynier, umarł w Nowym 
Sąozu, przeżywszy lat 70. Była to osobistość nad
zwyezaj charakterystyczna i nadzwyozaj prawa. G6- 
ral, rodem z Czarnego Dunajoa, pozzedr chłopoem 
w świat szukać nauki i ohleba. Pracuj ąo na ohleb 
skońozył gimnazjum, z którego tylko chwilowe się 
wyrwał, aby wziąć udział w powstaniu węgierskim 
następnie skończył politechnikę i został inżynierem. 
Pracował oiężko a żył, oszozędząjąo sobie wszystkie
go i na starość, z uzbieranym majątkiem około 
70.000 zł. powrócił do gniazda rodzinnego, gdzie 
żył, świadoząc wiele dobrego. Był najlepszym pa- 
tryotą i doskonale ooeniał stosunki dzisiejsze a oslał 
nad zakusami socjalistów z jednej, a Ukraińców 
z drugiej strony. Mówił często, że majątek swój 
przeznaczy na fundaoye narodowe, niestety przed ro
kiem zachorował na oczy i umarł bez testamentu. 
Cześć jsgo pamięci.

O F I A R Y .
Dla biednej szwaczki J. W., kaleki, nadeBłaao 

pod literami J. R. ze Lwowa kor. 10; z Dubiecka 
k. 10; ks. Gibel z Ryglic k. 8.

w jSimplu*. Te damy jednak nie znają dystyn
gowanej elegancji. Ze wskutek tego następują 
różne „galante Abenteur“ i trudno rozróżnić, czy 
pewna dama jest kokotą, czy nie, więc nawet w 
pismach czyta się często skargi na zaczepia
nia itd. Obieneator.
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Z  całego świata.
Berlin. Tow. kolei miejskiej wypowiedziało 

służbę wszystkim tym konduktorom i maszynistom, 
którzy należy do stronniotwa sooy alistycznego.
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Bici artystrczio-ltnncil
* Konkurs na libretto operowe, ogłoszony

pntez Sonzogna, przyniósł obfity plon, gdyż nadesła
no 662 tekstów opatrzonyoh najrozmaitszymi tytułami. 
Przedewszystkiem ożywali autorowie mnóstwa imion 
kobieoyoh, figaruj^ więc tytuły: Klara, Eliza, Gizela, 
Fanny, Zofja, oraz wiele imion historycznych jako 
to : Lucrezia Romana, Cesare Borgia, Bianca Ca- 
pello etc. Ku uciesze włoskich patryotów nie brak 
też takich tytułów, jak: „Italia*, „Liberta®, G iu 
seppe Mazzioi®, „I fratelli Bandiera®. Do rzadszych 
intytnlacyj zaliczyó wypada: „Lucifer®, „Satan",
„Antychryst®. Dalej idą libretta polityczne: „Socya- 
lism®, „Reforma socjalizmu* , Pierwszy Maja®, 
„Strajk*, „Miłość"... Filozofowie nie Zustafi również 
zapomniani i dla nich też są miłe tytuły: „Homo“, 
„Humanitas®, „L'uomo® i „Umanita®. Libreciści po
ruszyli też różne krajb: „Calabria®, „Polonia",
„Ru&aia®, „Francia®, figurują obok „Yenozia incata- 
trice* i „Una notte a Nizza®. Poetyczni autorowie 
opatrzyli swe utwory nagłówaami : „Bohaterska wia
ra®, „Do światła", „Do życia®, „Dla ideału®, 
„Święta poazya*. Prozaicy zaś woleli tytuły: „Wię
zienie poprawcze®, „Katalepsya®, „Dom waryatów*.., 
Chacun a son goutl
B e p e / tu a .  lw ow skiego te a t ru  mtelniUego.

W  niedzielę popoł. „Piwowarzy11, wieczór „Faust" 
Gounoda. W ystęp francuzki Maryi Boyer, A ugusta 
Dianniego, i Ju lia n a  Jeromina.

W poniedziałek „Gra11 tryp tyk  Żuławskiego.
W e w torek „Samson i D alila" opera K. Sain - 

Baensa, przekład libreta przez p. Bandrowekiego, wy
stęp Aleksandra Bandrowskiego, Heleny Oleskiej, Jó- 
seła Szymańskiego i Ju lian a  Jerom ina.

W  środę „Cierpki owoc" R oberta  Bracco.
W  csw artek „C yganery t" G. Pucoini*ego, w y

stęp M aryi Boyer, A ugusta Dianniego, Ju lian a  Jero- 
m ina i Jozefa Szymańskiego.

W  piątek  „Samson i D alila“ Saint-Saensa.
W  sobotę po raz I  „W ujaszek J a n “ sztuka z ro

syjskiego Antoniego Czechowa.

T k b a k o w i ,
(Telefonem i pocztą.)

—- Sekcya prawnicza rady miasta uchwali
ła projekt aktu fundacyjnego fundacyi śp. Ludo
mira Prószyńskiego dla literatów i dziennikarzy 
polskich, Przed kilku laty zmarły śp. Prószyń
ski złożył był na ręce dyr. Slęka 60.000 rubli, 
przeznaczając odsetki dla dwóch literatów i 
dziennikarzy polskich, niezdolnych do pracy i 
wyrażając życzenie, aby opiekę wykonywała ra
da miejska.

— Dziś rano miała się odbyć przed trybu
nałem przysięgłych rozprawa o obrazę czci, wy
toczona przez p. Karola Stopińskiegu, redaktora 
„Gazety podtatrzańskiej® przeciw Mikołajowi Ha- 
likowskiemu, burmistrzowi Nowego Turgu, z po
wodu „Nadesłanego® w „Głosie Narodu" za
mieszczonego przez p. Halikowskiego, którem p. 
Stopiński uczuł się dotkniętym. Ponieważ na roz
prawę nie przybył ani oskarżyciel ani jego za 
stępca prawny, trybunał wydał wyrok uwal
niający.

Z H  I E hZ I  W Y .
(Pocztą.)

— W środę wieczorem dokonano w Warsza
wie rewizji w mieszkaniu studenta uniwersytetu 
Warszawskiego ks. Swiatopołk Mirskiego. Rewizya nic 
podejrzanego nie wykapała, prócz pamiątkowego szty
letu, który zabrano.

— Oddział dragonów z Gaworlina przybył o- 
tt*gdąj do dóbr hr. Zamoyskiego, gdzie dokonał 
rewizyi i skonfiskował cały zbiór bardzo ko- 
**townej broni starożytnej, jak: skałkówki, kara
n e  itd.

— Z Grodica w pow. będzińskim donoszą, że 
* Powodu dokonanego w tej miejscowości zabójstwa 
•blżnika ziemskiego, nadesłano tam 80 kozaków, 
“tńryoh wieś musi utrzymywać własnym kosztem. 
Niezależnie od tego władze nałożyły na gminę kou- 
kybucyę 5000 rubli, jako wynagrodzenie dla wdo-

po zabitym. Włościanie odmówili, w obec cze- 
£° nakazano kozakom zmusić ich do tego drogą 
fokwizycyi.

— Aresztowania i rewizye po prowinoyi odby
wają się bezustannie, lecz równocześnie nie ma dnia, 
»by nie dokonano jakiegoś zamachu na policjantów, 
nie ma też dnia bez napadów i wymnszan przez 
bandy łotrowskie, kryjące się pod płaszczyk sooya- 
lizntu lub rewolucyi.

— W Kalwaryi (gub. suwalska) więźniowie 
Polityczni wysłali depeszę do Wittego. w której pro
testują prłeciw oddaniu k ilk u  z ui.-h pod sąd vo 
Jenny.
, — W Radomiu aresztowano onegdaj w nocy
17 osób.

— Za wprowadzenie języka polskiego do biu
rowości wbrew istniejącym prcepisom skazano w po
wiecie kieleckim gminę Dyminy na 3000 rub. grzy- 
wny, a gminę Słnpienowa na 1500 rubli.

■— Warszawski „Kuryer Świąteczny" wylicza 
następują st&łe rubryki warszawskiej prasy co
dziennej: Aresztowania. Konfiskaty. Kewizye. Ban
dytyzm. Strzały rewolwerowe. Pobity kolbami. Wy- 
buoh bomby. Napad na pociąg. Rozbicie kasy 
gminnej. Za język polski, Kary administracyjne.
Bankructwo.

Z W IL K A
(Pocztą.)

~~ TKowieński) Telegraf" donosi, że kura
tor okręgu naukowego zarządził, aby kierowni
kami szkół ludowych byli Rosjanie, a Litwini 
nauczycielami pomocniczymi. W wielu miejscach 
gubermi ludność włościańska postanowiła otwo
rzyć szkołę i zaprosić wydalonych nauczycieli 
rosyjskich na dawne stanowiska.

Z I*©2ŁKrAJSriA.
(Telegrafem i pocztą.)

Poznańskie Tow. gospodarcze
W środę rozpoczęły się w Poznaniu doroczne 

trsydniowe obrady Oentia'nego 'IW. gospodarczego 
W. ks. Poznańskiego. Obrady zagaił prezes dr. Ta
deusz Jackowski, poczem marszałkiem wybrano p. 
Kazimierza Chłapowskiego z Kopaczewa, wicemar

szałkiem dr. Mieczkowskiego z Dobiessewic, sekreta
rzami dr. Osowickiego z Gozdanina i hr. Jana 
Szołdrskiego z Źydowa,

Sprawozdanie z czynności Centralnego Tow. 
gospodarczego zdawał p. Dobrogost Lossow z Grabo- 
noga i między innemi dał pogląd na rok 1905 pod 
względem gospodarczym następująco: Wczesna wio
sna pozwoliła rychło rozpocząć roboty w polu, tak 
że przeważną część jarzyn już w marcu siać było 
można. Oziminy przedstawiały się słabo wskntek 
suchej jesieni i potrzebowały dnżej dawki saletry. 
Sprzęty wogóle przedstawiały się przed żniwami do
skonale, wskutek deszozow podczas żniw bardzo ucier
piały. Geny zboża są zadawalniające. Gorzelnie pra
cują z korzyścią. Cany za oyało są wysokie, ceny 
za świnie niebywałe. Ogółem wziąwszy rezultaty z 
gospodarstwa w r. 1905 są .adowalniająoe.

Następnego dnia miał odczył p. Chrzanowski 
z Gozdawy o roLotach akordowych, hr. A. Żółtowski 
z Jarogniewic o płodozmianach dawniej a dzisiąj, 
p. Dziembowski o nowym sposobie przechowywania 
buraków, p Stanisław Morawski z Jurkowa o kultu
rze i pielęgnow aniu  łąk, prezes dr. Jackowski o no
wych narzędziach i maszynach, dr. Brodnicki z Ko- 
łudy o korzyśoiach wynikająoyeb z suszenia liśoi 
buraczanych, p. Nowacki o surowicacL przeciw  cho
robom zakaźnym u zwierząt i wreszcie p. Adam 
Żółtowski o sposobach i zyskówności tuczu bydła. 
Odczyty te i wykłady wypełniły całe przedpołudnie 
drugiego dnia obrad.

W trzecim, ostatnim dniu obrad nastąpiły 
jeszcze referaty p. 0anta-Połczyńskiego z Wysoka o 
wychowaniu przyszłych rolników i p. Tręmpczyń- 
skiego o koncesjach budowlanych w obeo nowego 
prawa osadniczego, poczem przeprowadzono jeszcze 
dyskesye nad niektóremi przez powyższych referentów 
napror&dzonenii sprawami.

Obrady zakończyły się dokonaniem uzupełnia
jących wyborów.

Tegoroczny udział w walnem zebraniu Tow. 
gospodarczego był tak włelki, jakiego od wielu lat 
już nie zapamiętano. Było także poważne grono osób 
z P rus Zachodnich.

ircterpelacya Kuła polskiego.
W  sprawie b u d o w y  k a n a ł ó w  wniósł 

dnia 15 bm imieniem Koła polskiego prezes W. 
hr. D z i e d u s z y c k i  następującą do rządu 
interpelacyę, ułożoną przez p. Rapoporta:

Od dwu lat przeszło me zwołuje minister
stwo handlu przybocznej rady dla budowy kana
łów na żadne posiedzenie, jakkolwiek wedle § 2 
regulaminu, dla tejże rady ustanowionego, powinna 
ona najmniej dwa razy w roku na plenarne po
siedzenia być zwoływaną. Niestosowanie się do 
tego przepisu jest poprostu nie do wytłómaczenia 
1 rzeczywiście ministerstwo handlu nie próbowało 
nawet tłómaczyć tego dziwnego faktu. Na posie
dzeniu przybocznej rady dla budowy kanałów 
jeszcze w dniu 31 stycznia 1908 przedłożył rząd 
program, wedle którego stojące do dyspozycyi 
fundusze 185,713.000 kor. w pierwszym peryodzie 
budowy do r. 1912 miały być następująco użyte: 
dla Czech 85 milionów, dla Galicji 30 milionów, 
dla Morawii i Dolnej Austryi 120.713.000 kor. 
Odtąd nie podał rząd radzie przybocznej dla 
budowy kanałów żadnych dalszych wyjaśnień co 
do swego programu. Widocznie fakt ten stoi w 
związku z niezwoływaniem tejże rady przybocznej. 
Otóż jest jasnem, źe rząd lęka się przyznać do 
naruszenia ustawy, albowiem ustawa z 11 czerw
ca 1901 wyraźnie w §, 6 postanawia, że budo
wa kanałów ma się rozpocząć najpóźniej w r. 
1904, a tymczasem minęły już lata 1904 i 1905, 
a ustawie nie stało się zadość i budowa rozpo
czętą nie została. Na posiedzeniu izby posłów 21 
czerwca 1905 oświadczył prezydent ministrów 
bar. Gauisch, że rząd przeprowadzi ściśle usta
wę z 11 czerwca 1901. Czyż jednak jest to ści- 
słem przeprowadzeniem ustawy, jeżeli wyraźne 
postanowienie § 6, że wszystkie budowy w po
szczególnych krajach mają się rozpocząć w roku 
1904, dotąd dotrzymanem nie zostało i nawet nie 
wiadomo, kiedy ma być wykonanem?

A właśnie to postanowienie było najbardziej 
stanowczo określone w całej ustawie. Minister
stwo nie ma prawa lekceważenia ustawy w jej 
najważoiejszem postanowieniu i wynoszenia się 
ponad kompetencyę ustawodawczej władzy. Czę
sto przypominane a powzięte przez izbę posłów 
z powodu przekroczenia preliminarzy przy bu
dowie kolei alpejskich rezolucye, że budowy przy 
większych przedsiębiorstwach me mogą być 
wcześniej rozpoczęte, dopóki wszystkie ogólne 
i szczegółowe plany nie zostaną wykończone, nie 
mogą być brane na wzgląd przy załatwieniu 
kwestyi budowy kanałów, gdyż kwestya ta 
pierwej ustawowo zupełnie została uregulowaną 
Dalej jest jasnem, że rezolucya izby posłów nie 
może sankcjonowanej już ustawy ani w całości 
ani w częściach znosić. Ponieważ więc wykona
nie ustawy z 11 czerwca 1901 a zarazem wy
konanie dzieła, którego nadzwyczajne znaczenie 
dla ekonomicznego rozwoju w jego zakres wcho
dzących krajów, jak Austrya Dolna, Morawa, 
Ślązk i Galicya, jest notorycznem, zostało przez 
rząd w tak zupełnie niensprawiedliwiony sposób 
zaniechanem, ponieważ dalej istniejąca ustawa 
bezwarunkowo musi być wykonaną, jak długo 
nie jest zniesioną, ponieważ szkody, jakie austrya- 
ckie gospodarstwo przez odwlekanie budowy 
linii wodnej, mianowicie przedsiębrać się m ają
cego najpierw kanału Wiedeń-Kraków, ponosi, 
stają się coraz bardziej dokuczliwsze, ponieważ 
jest więc piekącem, aby takiemu, niczem nieu
sprawiedliwionemu zachowaniu się rządu wobec 
uchwalonej po wieloletnich pracach i niezliczo
nych rezolucjach sejmów krajowych i gospo
darczych korporacyj ustawy, stanowczą tamę po
łożyć, zapytujemy rząd-

1. Z jakiego powodu przyboczna rada dla 
budowy kanałów nie została od 9 lutego 1904 
ua żadne posiedzenie zwołaną?

2. Dlaczego rząd postąpił sobie wbrew po
stanowieniu g, 6 ustawy o kanałach wodnych 
z 11 czerwca 1901, naznaczającemu rozpoczęcie 
budowy kanałów na r. 1904 i jakich zamierza 
rząd jąć się środków, aby wyraźnym postano
wieniom ustawy zadość uczynić?

3. Jakie dotąd roboty około budowy kana
łów kazał rząd przeprowadzić?

sklepów, zatrzymali także tramwaje elektryczne. 
Zakładów przemysłowych strzeże wojsko. Pocztę 
przewożą okręty wojenut.

Popołudniu o 4 przyszło do starcia pomię
dzy strajkującymi robotnikami fabryki torpedów, 
a wojskiem. Robotnicy zaatakowali wojsko ka
mieniami, przyczem 2 żołnierzy zostało zranio
nych. Wtedy wojsko użyło broni palnej. DwócL 
robotników jest ranionych. Tłum śpiewając „Mar- 
syliankę* rozprószył się, a wojsko powróciło do 
koszar

Jednakże o 7 wieczór zebrał się ponownie 
uum, liczący tysiące osób i przeciągał ulicami 
miasta. Wezwania żandarmów dc rozejścia się 
nie słuchano; zaczęto nawet rzucać na żandar 
mów kamieniami, a wówczas ci dali dwa strzały, 
raniąc jednę osobę. Wezwano wojsko, które dało 
kilka salw w powietrze, poczem tłum rozpró
szył się.

{Tdegr. Got- Nar.)
Rjeka. Z wyjątkiem robotników fabryk che

micznych i fabryk ozekolady, którzy postawili no
we żądania, wszyscy inni robotnicy powrócili do 
pracy. Miasto przybrało zwykły wygląd,

Strajk powszechny w Rjece.
Wczoraj wybuchł w Rjece strajk powsze

chny, w którym bierze udział 7000 robotników. 
Jak nam telegrafują z Rjeki, wszystkie warszta
ty i fabryki przyłączyły się do strajku. Strajku
jący przeciągali ulicami, wzywając do zamykania

Telegramy i telefonematy
z dnia 17 lutego 1906.

BeftirAia wyborcza.
Wiedeń. Wniesienie przedłożeniu, o refor

mie wyborczej odroczył bar Gaursoh do śro
dy 21 bm.

Prezydyum  K oła  polskiego wezwało 
członków Koła polskiego, aby od poniedziałku 
poczynając, przebywali stale  we Wiedniu w 
pełnym  kompleoie.

Posiedzenie izby panów.
Wiedeń. Najbliższe posiedzenie izby panów 

odbędzie się dnia 36 bm a na porządku dzien
nym znajdtyją się między innemi ustawy o ubez
pieczeniu urzędników prywatnych, o włościach 
rentowych i o kontyngencie rekrutów.

Komisye-
W iedeń Na wczorajszem posiedzeniu ko- 

raisyi celnej przyjęto po dłuższej dyskusji trak 
tat handlowy z Belgią i Włochami. Minister rol
nictwa hr. Bucąuoy oświadczył, że co do impor
tu bydła, szczególniej z państw bałkańskich, nie 
może nic powiedzieć bliższego, ale sądzi, że rząd 
na przyszłość wogóle nie będzie udzielał nie
których koncesyj co do ceł na bydło.

Poseł Licht domagał się od rządu, ażeby 
popierał hodowlę nierogacizny i żądał weteryna- 
ryjno-policyjnej umowy z Rumunią, któraby 
umożliwiła sprowadzanie stamtąd bydła. Mowcr 
zarzucił ministerstwu spraw zagranicznych, że 
za mało zajmuje się sprawami handlowo-polity- 
cznemi. Wszakże nic nie wiedziano o unii celnej 
serbsko bułgarskiej, w przeciwnym r»zie roko
wania dawnony już były zerwane. Ponieważ w 
roku 1917 targ węgierski będzie dla austryackie- 
go przemysłu stanowczo stracony, przeto mówca 
sądzi, że pozostały jeszcze czas należy wyzyskać 
na zdobycie nowego miejsca zbytu.

Sytuacya na Węgrzech.
W iedeń. Wszystkie koła oczekują w po

niedziałek poważnych wydarzeń. Obawiają się, 
że przywódcy koalicji nie mają dość siły i wpły
wów, aby powstrzymać skrajne żywioły. Oba
wiają się, że przyjdzie do wydarzeń bardzo po
ważnych i że Sejm będzie musiał być rozpędzo
ny siłą, W kołach politycznych są zdania, że 
właściwe przesilenie rozpoczyna się dopiero w 
poniedziałek. Tisza miał powiedzieć, że rozwią
zanie sejmu jest grobem dla ugody z r. 1867.

Budapeszt. Komisarz królewski, Nyryi, 
przybył tu wczoraj z Wiednia.

Budapeszt. Generał Nyryi, którego nomi
nacja na komisarza królewskiego będzie jutro 
ogłoszoną, był we wtorek u cesarza na posłu
chaniu

Co do jego misyi krążą różne pogłoski, 
w każdym razie nie ulega wątpliwości, że ma 
on pełnomocnictwo użycia siły zbrojnej nawet 
wewnątrz parlamentu, jeżeliby posłowie nie chcieli 
dobrowolnie opuścić gmachu po przeczytaniu 
reskryptu kró'ewskiego, rozwiązującego izbę po
selską.

Wszystkie stronnictwa izby poselskiej bez 
różnicy partyjnej ogłoszą wspólny protest prze
ciw rozwiązaniu izby.

Starszy burmistrz Budapesztu i jego za
stępca podali się wczoraj do dymisji, ponieważ 
nie chcą służyć absolutyzmowi.

Budapeszt. Półurzędowy „Budap Naplo® 
twierdzi, że na wczorajszem posiedzeniu komitetu 
wykonawczego koalicji hr. Apponyi doradzał 
użycia następującej taktyki: Posłowie powinni po 
przeczytaniu reskryptu królewskiego rozwiązują
cego izbę poselską pozostać w sali i zmusić rząd 
do użycia siły zbrojnej. Inni mówcy oświadczyli 
się jedynie za odczytaniem protestu. Komitet 
uchwalił odczytać tylko protest.

Budapeszt. Wśród patryotycznych żywiołów 
węgierskich postanowiono ogłosić poniedziałek za 
dzień żałoby narodowej. W tym celu wszystkie 
domy w Budapeszcie wywieszą czarne chorągwie 
a sklepy będą zamkńięte. Członkowie izby po
selskiej urządzają nabożeństwo, poczem posłowie 
zbiorowo udadzą się do parlamentu w czarnych 
ubraniach z krepą na kapeluszach,

Traktat austro-rosyjskl.
W iedeń. Traktat handlowy zawarty 15 bm. 

między Austryą a Rosyą, który przesłany został 
wczoraj prezydyum Izby posłów, reguluje sto
sunki handlowe między obu państwami po raz 
pierwszy przez dokładne taryfy traktatowe. Z 
koncesyj, przyznanych austryackiemu wywozowi 
do Rosyi, należy podnieść mjędzy innemi, że oło 
na słód, wynoszące dotąd 45 kop., zniżono na 
80 kop., na jarzyny pozostało cło w wysokości 
90 kop. Dla książek, drukowanych w języku 
polskim, ustanowiono traktatową wolność celną. 
Traktat postanawia dalej, że Rosya nie może 
podwyższyć podatku przemysłowego dla firm, 
które wysyłają agentów podróżnych. Rosya 
oświadczyła gotowość rozpoczęcia rokować co 
do umowy o ochronie własności literaciriej, wy
nalazków, wzorów i marek ochronnych.

Koncesye jakie Rosya poczyniła, a obcho
dzące żywiej Galicję, *4 mał pujące: do  od 
wód mineralnych zniżone zostało ». 3 rubli na 1

rubel, od mebli giętych z 8 na 6-75 r., od pa
pieru cygaretowego z 16 na 12 r., od kowert z 
17 na 147, rubla.

Ta R o s y i .
Duma państwowa.

Petersburg. Otwarcie Dumy państwowej
oznaczono, rzekomo już stanowczo, na koniec 
kwietnia.

Jermolow uwolniony.
P etersburg . Sprawę karną komisarza po

licji w Moskwie Jermołowa, który zastrzelił pro
fesora uniwersytetu moskiewskiego Worobiewa, 
umorzono po raporcie minisha sprawiedliwości 
Abimowa, przedłożonym carowi.

Protest party 1 liberalnej.
Petersburg. W radzie ministrów człon

kowie jej liberalni podnieśli głos przeciw osta
tnim okrucieństwom, aresztowaniom ludzi nie
winnych, przepełnieniu więzień i rozwiązywaniu 
zebrań nawet partyj legalnych, jak konstytucjona
listów i demokratów, gdyż takie postępowanie 
nie zgadza się s manifestem z 30 października. 
Na zarzut ten odpowiedziano, że słabość rządu 
mogłaby doprowadzić do anarchii i że rada mi
nistrów zamierza trzymać się zasad manifestu, 
ale pochwala ostre postępowanie z ludźmi, do
pomagającymi anarchistom. Członkowie libe
ralni założyli protest. Podobno stanowisko mini- 
stiów należących do lewicy zachwiane.

Rewolncyonlscf.
Petersburg. „N. Wremia" donosi, że wczo

raj w pewnym domu na Newskim prospekcie 
aresztowano sześciu rewolucjonistów socjali
stycznych, oraz znaleziono bardzo wiele prochu, 
naboi i kilka bomb. Dwaj aresztowani, którzy 
już od dwu tygodni mieszkali w tym domu, 
mieli zamiar dzisiaj wyjechać do Moskwy.

Loterya rosyjska.
Petersburg . Ponieważ banki zagianiczne 

odmówiły pożyczki 380-milionowej, a ostatnia 
pożyczka wewnętrzna nie dała pomyślnych re
zultatów, przeto rząd wystąpi z projektem nowej 
pożyczki wewnętrznej w sumie znacznie większej; 
bilety losowe wydawane będą po 50 rubli, są 
one już w druku i w najbliższych czasach po
każą się na rynku pieniężnym Bilety sprzeda
wane będą za cenę niższą ód nominalnej. Prze
znaczone 600 000 rubli rocznie na wygraną. 
Największa wygrana opiewa na 50.000 łubli. 
Losowania odbywać się będą dwa razy rocznie.

Oferty: mierne 
Chęć kupna : m ierna 
U sposobienie: spokojnie 
P o g o d .; łagodnie

Z rynków pieniężnych.
_  W iedeń  d. 17 lutego. (Telegram „Ga*,.ty
Narodowej"). Zaniknięciegiełdy o godzinie 2 m inu t 3<j 
popołudniu. A kcje anstryackiego zakładu kredyte- 
wego 668-50, węgierskiego zakładu kredytowego 784 50 
Anglobankn 824-5C, tJnionbanku 561-50, Banku dla 
krajów  koronny-h 440 00 B ankyeraim  560 50, Bo,len- 
crsditu  1087-00 gahcyjf ki, gc Banku hipotecznego 556-00 
kolei państw owych 670-— io le i południowej 126 — 
tram w aju  A .  — b. kolei Elbentbal 416 —
koiei północnej 5060 kolei czerniowieckiej 583-00, al- 
piny 580-50 fiim a M uranya 629*50, praskiego to w a- 
rzystw a żelaznego 2621.— fabryki broni 56100, turecki# 
tytoniowe 880-00, galicyjskiego karpackiego Towarzy
stw a naftowego S49‘00 oblig. węg. indemuiz. 99 65- 
ren ta  m ajowa 100-00, anstryacka renta koronowa 
100-05, węgierska ren ta koronowa 9525, 5(5-let. listy 
Tow arzystw a krea ziemskiego 99 J0, 4-procentow 
lis ty  banku hipotecznego 98 65, 4 i pół procentów- 
lis ty  banku krajowego 100’80, 5-procentowe lis ty  Ban. 
ku hipotecznego 111-75 4-procent. Banku kraj. 99-55. 
4 i poi pro. Banku kraj. 10i-65, 5-procentowe ksmae 
nalne oDligacye Bankę kraj. —•—, 4-prooentowe gae 
licyjskie obiigacye propin- 99-90, 4-prooentowe galic, 
pożyczki krajow e t  r. 1893 99-50 4-procentowa po
życzka m iasta  Lwowa 98 05, loey tm eokie 150 — 
marki 117 33, ruble 251 00.

g — —

NADESŁANE.
Za tę rubryk* £ed-ko>« nie odpowiada.

Schweizera jedwabie!
P r o n ę  żądać w zorów  naszyoh now ości 

na w iosn ę i  la to  na tknie i blmki:
Habutai. Fom padoor Ohtnó, Rayó, V o lle , Bhttn- 
tu n g ,  St G aller hafty , H o n tse lin o  130 en. tu
rokit od F 1**0 ta metr, starać- biała, w jednym ko. 
ione i róino-kołorowa

Sprzedajemy pod gwaraneyą trwałe jedwabne ma- 
terye w prost do U itn ik a iiia  pry w atnego z 
opłaoonaza portem 1 ołeaa.
Schweizer &  Go., Luzern U27 (Schweiz),

(Seideaitoff Eiport) — Kónigl. Bsflief.

Konferencya w Aigeciras. ,
Algeclras. (Ag. Havasa) Delegat niemiecki 

Radolin odwiedził wczoraj wieczór francuskiego 
delegata Rewoila i zabawił u niego krótki czas. 
Niemcy trwają jeszcze dotąd przy swej propo
zycji, aby zarząd policyjny powierzyć sułtanowi 
pod kontrolę międzynarodową. Anglia zdecydo
wana jest wystąpić przeciw tej propozycji.

Marokko.
Kolonia. „KOln. Z tg .“ ogtft.’ :a następu

jące doniesienie z Mełifli (w Maroku): Gdy 
wczoraj rano franouski okręt „Zienit* zmie
rza ł do lądu stałego koło Marohiki, puścił się 
za nim w pościg m arokkański okręt „Turki®. 
Następnie okręt „Turki® ostrzeliwał Marohikę, 
skąd odpowiedziano również strzałam i z a r
mat. Ogisń pozostał bez skutku. „Turki® ści
gał potem  dalaj „Zenit®, ale drugi okręt fran 
cuski „Lalande4* odciął okrętowi m arokkań- 
skiemu drogę, poczem oba francuskie okręty 
zatrzym ały się koło Cbafarinas, oraz wniosły 
zażalenie do rządu francuskiego. Sprawa ta  
będzie przedłożona konferencji m arokkań- 
skiej,

Socyaliścf w Niemczeen.
B e r l in .  Na konferencji socjalistycznych 

mężów zaufania postanowiono w dniu 18 marca, 
jako święto rządowe, postawić żądanie powszech
nego i równego prawa wyborczego do sejmu 
pruskiego. Ponieważ 18 marca przypada na nie
dzielę, więc w dniu tym urządzony będzie maso
wy protest, wniosek zaś wniesiony zostanie na 
najbliższem po tym dniu posiedzeniu sejmu, a 1 
msja urządzony będzie strajk generalny dla „po
parcia" wniosku.

Parlament francuski.
Paryż. Senat wybrał prezydentem swym 

senatora Dubosta 241 głosami na 246 głosu
jących.

Z Serbii.
Belgrad. Skupszczyua przyjęła wczoraj 

traktat z Niemcami.
Z Chin.

Londyn. Dzienniki donoszą z Pekinu, że 
wicekról Juanszikaj wysłał ekspedycję do pro- 
wincyi Honan przeciw czunchuzom, którzy mają 
3200 ludzi uzbrojonych, przeszło 1000 koni 
i 24 dział.

To i owo.
i W tea trze  na galeryi.

Ojoiec do syna: Nie przechylaj się, bo spad
niesz na dół — a tam bilet drożej kosztuje I

Miejskie biuro pośrednictwa 
sprzedaży bydia i  mięsa

udziela ustnie i pisemnie wszelkich wyjaśnień 
w godzinach urzędowych : od 8 —3 popołudniu.
Adres: Rzeźnio miejska, Gabryelówka we 

Lwowie.

Loterya Trafikantów 
B ł ó t n '  Wigrom 4 0 . 0 0 0  ko r.

22A S  w y g m u y s b

Ciągnienie n i e o ś w s ła k i t i i  9 m a r c a  1906
Łoajr p-c 1 kor.

do oabyi.ii w trafikMb i kbutórMh wystany.
6 losów za 5 K. 50 b a l . ,  11 losów z* 
10 K. przesyła opłatnie Kum or wym. Braol 

Flbeusi-hfitz w Krakowie Rynek gł. 6.

Z rynków towarowycn.
B a n k  ro lw le z y  w e  L w o w ie .

Lwów dnia 17 lutego.
Dziś notujemy za 50 kilogram ów looo Lwów 

W alu ta  koronowa 
Pszenica gotowa od 7 99 do 810, pszenica ne. 

term ina 00-0 do 0*00. Żyto gotowe 5-90 do 6-10, i j t c  
na term ina -00 do 0-00. Owies obroczny g o tjw y  6-80 
do 6-50. Owies obroczny na term iny 0-00 do 0Ó0. J ę 
czmień pastew ny 610 do 6-80, jęczm ień brow arniany 
6-60 do 7'—. .Rzepak 18 00 do 13-25. L n ianka 0.— do 
C—. Groch pastew ny 7-00 do 7-50, groch do gotow a
nia 8-50 do 10-00. W yka 9-25 do 10-00. Bobik (14ó do 
6'70. Hreczka 00'00 do —-. K ukurudza nowa za 5--. :- ilo 
9-— do 0-— kukurudza s ta ra  Ó00 do 9-00. chmiel 
nowy za 56 kilo —‘— do —■—, chmiel s ta ry  — do — 
Koniczyna czerwona 48'— do 62*—, koniczyna bir.la 
45‘ -  do 6 0 —, koniczyna szwedzka 6)'— do 75-—. 'i y- 
m otka -22 — do 27—

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. nowy 
do 38-60 do i'3'75. Spiry tus p ^ rita i Tarnopol na tar 
m iny —■— do —•—, sp iry tus paritas Tarnopol eks- 
kontyngentow any 19-75 ao 20 26.

B u d a p e s z t  dnia 17 lutego. R ors w koronach 
i po 100 klg. Notowano pszeninę na paidzuer. 16-96 — 
16-72, pszenicę na kwiecień 16 96—16-93 żyto n a  p i b -  
dzierm k 18 34 -  18 36, na kwiecień 18-64 — 18 36, 
owies n a  październik 12-32—19 34, na kwiecień 1!*06 
1498—15.—. kukurudza n a  maj 13 78—18-80, n a  li
piec 13 94—13-96, rzepak na sierpień 27-50—27-70.

P  r  o  c i#   ̂wszvstM m m ir r o m e s y  mw m
Bezpłatna rewizya losów dla wszystkich 
ciągnień. — Ubezpieczenie losów od strat 

przy wylosowaniu najmniejszą wygraną.

Sokal i Lilien 
B o i M o t t  i M o r  wymiany

Przyjechali do Lwowa d 17 lutego.
Hotel Europejski. (Alberta Szkowrona.) B. 

hr. Popper z Wiednia, hr. Karnicka ze Złoczowa, 
dr. S. Angerman z Przemyśla, H. Klein i M. M. 
Trnowszky z Wiednia, J. Heller ze Stanisławowa, 
P. Bubczyński i K. Kleoki * Krakowa, S. Politzer i  
Wygody, Z. Piotrowski z Krakowa, K. Podlewski z 
Chomiakówki, W. Polański z Rudnik, A. Kossecki 
z Rosji, Z. Wolfartli ze Spaś, R Łącki z Borysła
wia, W. Błoszyń8ki s Monachium, J. Goldberg z 
Grzymałowa.

H E R B A B Y Y ogo  Syrop sp ien iło  - żelazisfy x kwiuiów podfosforanowyoh.
Od lat przesało 36 używany i przez wielu lekaray ja k  najlepiej polecany syrop prane!w 
cierpieniom płucnym, gdyż usuwa flegmę i  łagodzi kaszel. Ponieważ pos adą gorżki 
składniki pobudza ape ty t i  traw ien ie , a przez to  u łatw ia odżywianie. Wpeowsdes do

organizmu żelazo w stosunka łatwo straw nym , przyczynia się znakomicie do wytwarzania 
krw i, zaś dzieciom zadawany z powodu zawartości soli fosforowo-wapiennych ułatwia im 
tworcenie się kości. Cena flaszki Herbabay *go syropu wapieuno-żelaaistego k. 250,

Prawd:-,lwy tylko z tą marką ochronną. 41
pi xt.; 40 h. więcej a opakowanie. — Składy w apiekaoh.

J :dyny wyrób 1 główna wysyłka D r . l e l i - a t n n s  Aj»»l. ek .e ,>«ar B a r s O t e n is k e i t " ,  Wien YII/1. Kąiseretrasse nr. 73 —76.
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5 koron i więcej zarobku dzienneyo.
T o n d n y g iw t dtm uR ych robót p oA u on *
b O W y c h  po««nkuje osoby obojga ploi do wyrobu poń
czoch na n***ej masynie. Pojtdyńc** i *xybk* praca praa* 
ta ły  rok w domo. Żadnych poprzednich wiadomości ni* 
potrieba. Odległość n ie »tar _>wi pi z«*zkody a my sprseda- 

jem y pr»eę.
Towarzystwo domowjch robót pończoszkowych. 

Thos. H . W hittiok 1 '■
P r a g a ,  Petrskó nna 7—277.

M A f i f i l

MSI
Jest jedynym t powszechnie n inanym  Środkiem

do nadania mdłym zupom, sosom, bigosom, jarzynom itd. 
w jednej chwili zadziwiającego, silnego i przyjemnego smaku.

K ilk a  k rope l wystarcza. 4®
Do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych, spożyw

czych i  składaoh aptecznych 
we flaszeezknch, pooząwszy od 50 halerzy. 

Oryginalne flas-.eczki n ap ełn ia  »ię ponow nie n a jtan ie j_____

Syrup - pagliano,
sporządzany od r. 1888 ioiilo podlać oryginalnej recepty pierwotnej prs 
kierunkiem jego uprawnionych spadkobierców, firmy, której siedzibą jest

nąjlepesy środek  cwysicząey krew  
w ynalazkn

ppofr H ieronim a Pagliano
prms wynalasce liłcionej i obecnie (ostającej pod 

k Ł O B l  J C T it  T ir  P .m d o l f l n i  (Italia).

P ły n n y  — w  p ro s ik n  — w h.
Naieśy łądac sawsze jasno-uiabieaklego zaaka fabryki z podpisem prof. G l r o ł s m o  P a g l i a n o .

Do nabycia we wsiystkieh większych aptekaen.
S k ł a d  d l a  A u s t r y i  : S O C R A T E  B R A C C H E T T I - A I . A  ( S t i d - T y r o l J .

DROBNE OGŁOSZENIA
po 4  hl. od wyrazu.

Bulion
świeży, parą gotowany, pnewyberny. po 
■niienyeh eeuach złr. 6-—. 6-—, 7-60, dia 
•koryuh a a..*ego drobią i dzikiego ptac
twa pi 
S r lat:

sego drobi: 
twa po 10 złr. kilo. — Dwór Łapszyn-

■amy.

Tanie! Jak w s z ę d z i e !
rSŁ  • o
E » . g

a  •*
2 ł  ^

• J  S j 3 V 1 4

R i l i r i l  Nitscczynowikiej, Lwów, Rynek 
■®a*l U u  a. poleca Rachmistrza-kasjera 
f  więkasą k»uey\ długoletnią praktyką za- 
nądu/ dóbr, rządców, ekonomów, maszyni
stę zdolnego, wszelką słażbę gospodarczą. 
__________  17

Poszukuje się majątku
na Podolu do nabycia. Zgłoszenia ; Biuro 
,Reaitae“, Lwów ul. iw. Aony 17. Takie 
kilka ameiiaw igj

R n l n i l r  Łn,rSict“y> poizukuje posady. 
IIU IIIIA , Adres nAgronom“ Roin atów
restante. »S

J* l i ł t u n  P° zniżonych cenach poleca 
L J ‘ W J  F r . C H L A D G K , magazyn 
wyrODÓw łelaznych metalowych, — Lwów, 
Bynck 45. 171

Do wydzierżawienia:1
brach Gródeckich koło Lwowa, w obs:

Sieeało 800 morgów, z gorzelnią rołniczą. 
liżfeej wiado

ark
do 

obszarze

, ____ noiei udzieli
Dobroetanach p. Białogóra.

Zarząd dóbr w 
26

I p i n i l f  1 państwowym egzaminem, na 
L C 9 IIIH  samoistnej pcsadzle, zawisdu- 
jący większymi kompleksami lasów, wszech
stronnie wykształcony, biegły w miernic
twie, z pfęknemi świadectwami, pragnie 
zmienić posadę od września lub paździer
nika hr. Zgłoszenia przyjmuje Administra
cja „Gazety Narodowej". 21

O g ć ls io  łu b ia n a ,  sm a c n n e , p r a 
w d z iw e , ■ lasów o z e sk io h  

•  r . i»os
Orz y by jadalne

( e s a p e e s U )
dokładnie snesc«e, rozsyła jak długo zapas 

starczy 18 3
kilo aajlepsaego gatunku k. 8*40 
,  doskonały gatunek k. 3*—

za pobraniem
I g o u  B o t h ,  A n s s e r g e f ie ld  

1h  B d h m e r w a ld e .
Przy odbiorze 4®/4 kg. opłacona 

w y sy łk a . :

D y w a n y ,  P o i t y e -  
y y ,  F i r a n k i ,  B f f a t e -  

r y a ł y  m e b l o w e
w kolosalnym wyborze.

N O W O Ś C I  B E M O W U .

" W *  ,

S t o r y  i  ż a l u z y ®  i
do okieu wszelkich systemów. Auto- i  
matyozne płócienne od koron 2 za $ 
1 m. Żaluzje deszozułkowe od f-i 

kor. 4*50 za 1 m. □  181 $
Cenniki illn s tro w an e  gratis.

Wsory wysy
łam  opłatnie.

Pasy lite, rycerskie, gudzy, 
szpinki, karabele w wielkim 

wyborze 
J .  d ą b r o w s k i  

we Lwowie, Hetmańska 4 .

129

Nieustająca rzetelna sprzedaż 
wsnytkleh gatunków szlachetnych

r a «  o w y c h  p s ó w  

:
od najmniejszych karzełków do najwięk- 
szyca olbrzymów w psiarni WEK/LA 
FU CHS A, Praga, AltssTŻt O (Cze 
rhy). Za nadesłaniem 30 hal. wysyła 
się bogato illustr. cennik z licznemi ra
dami o pielęgnowaniu, chowie 1 odży
wianiu psów, ważny dla każdego ama

tora paów. 33

Lwów, Hotel Georga. Wzory wysy
łam  opłatnie.

I S i e b y w a ł a  w e  L w o w i e  o k a z y a  I
Spółka tapicerów zwija swój nowo założony skiep i sprzedaje wszystkie towary za bęzi eo 

większy wybór dywanów, chodników, portyer, firanek, stór, tapet itd. 
ogrom ny zapas m ateryj meblowych, kołuer, m ateraców wlosiennych i sprężynowych.
Meble stylowe salonowe; jadalnie, sypialnie. Łóżka żelazne.
W szystkie nasze towary są w najnowszych wzorach 1 zupełnie świeże, z pierwszorzędnych fabryk.

S p ó łk a  tap&oti^ów Iw o n s k ic lt
ul. Jagie llońska 1. 3.

16S Za Dyrekeyę: Józef Sehusitr, Kazimierz Toczyski.

Pewma rie ta iaa  węgierska firma peaawknje
zręeznych 167

ajentów
którzy mają jaż wyrobione koło stałych 
odbiorców. Przyjęci będą tylko tacy, któ- 
rsy się mogę wykazać dotychcaasow„ osyn- 
nośclą. Ustalenie i prowizja podług umowy 
Zgłosaenit. (po niemiecku) składać w Ad- 
miniacracyi „Gazety Narodowej* pod -Btreng 

soUd“.

Proszę żądać
darmo 1 opłatnie mój 
bogato ilustrowany eenn lk  
zegarków, towarów złotych
1 srebrnych (przeszło 1000 

iiustraoyj)

HANNS KONRAD,
pierwsza fabryka zegarków

w  B B t X  n r .  3 4 5  (Czechy).
Nie ma ryzyka! Wyiulr-oa dozwolona 

albo zwrot pieniędzy. 136

K rople do zębów
(dawniej Lltou swane) uśmierzają na ty oh- 
miuat ból sębów. Fłuken 80 h. i 1 k. 20 h . 
W. Lwawżs w aptece P. Mikoiusohu, — 
w Stryju w aptece J. Drągowskiego. 89

1 m Ir. gfffrfopEiiJ tsmm  

Pa ln *Bxpe lle rti«

mm Jm* -p&9ao0\ mrmfy UńyuuH* 
wyuóL oryginałamiirygi^ula*.:

* A o ^ D r . H c M M  * 
pOO
dlŚEUUtąlalhnr,. W ĵ*»dn4UeDna.

23

U S T A W A  
Ł A B O W A

1 8. g rud nb i 185 t
wraz z odnoaząc^it nę uu niej
B e i p o n ą d i e s i a m l

i  późniejazem l ustaw am i oraz 
orzeczeniam i T rybunatów
(objaśnienia, fomnlane itd.) 

o p  A Ś c i ł »  p r a s ę  

h składzie w Księgarniach.
C ena 3  k .  9 0  h .

(a p r z e sy łk ą  3  k .  4 0  h .)
N i kład księgami 154

W. ZUKERKANDLA
W. ZŁOCZOWIE.

Katalogi na żądanie d s n n o .

m o n o p o l  ^

*  herbata 
z Rączką,

największy import herbat w kraju 
u w t z e  ś w ie ż a ,  

u s t ę d i łe  d o  n a b y cia , a gdzie 
nie ma, proszę pisać wprost do 

magazynu 12

Juliusza Grossego,
w  K r a k o w ie ,  B y n c k  1. 3 4 .

Wszelką bieliznę
damską i męską, bieliznę dla dsiewcząt. 
chłopców 1 dzieci, gotowa pościel —
Wszystko tylko własnego wyrobu

po ecuaeh przystępnych poleca

Wiktor Sediaczek,
we Lwow ie, pL K ap ita ln y  3.

Zbrodnię na swoim zdrowiu popełnia k a ż d y  elegancki 
mężczyzna, .szanujący cerę 
swojej twarzy, skoro goli 

się uISgolarza brzytwą używaną dla wszystkich. K a id y  p o w in ien  m ieć w ła sn ą  b rz y tw ę  lub
m aszynkę do strzy ien ia  w łu »ów :

, . Nr. 4031. P raw d ziw a b rzytw a  „So
li lin gen u z czarną rękojeścią i pięknie

polerowanem ostrzem za k. 1*—, w lep
szym gatunku za k. 1*50, wyżłobiona 
(Hohlscniff) dobrze obciągnięta k. 3 —,
Znakomita w świetnem wykonaniu k. 5.—, Nr. 4081 P a se k  dc obcią

gania, dwustronny w żelaznej ramce ze śrubą za k. 1*40 ; pasek z najlepszej skóry z pięknym
niklowym garniturem po k. 2*60, 3 50, 5’—. Nr. 4043. M aszynka „Solingen11 do stray ien ia  
w ło só w , doskonale niklowana, z 3-ma grzebieniami do nasadzania dla długości włosów 3, 7 i 
10 mm. Powinna się znaleić w każdej rodzinie, gdyż przy dwóch dzieciach wypłaca się już po 
kwartale. Każdy może odrazu strzydz. Cena nadzwyczaj umiarkowana, bo za kompletną sztukę

k. 8* - ,  w lepszym gatunku k. 10 —. Dó nabycia jedynie u firmy: 1S7

KAPELLNER i HOLZER, m  Kraków, Dietlowska 68120.
Na żądanie wysyła illustr. cenniki zegarów i wyrobów jubilerskich darmo i opłatnie.

Płótna lniane
i wszelkie tkaniny pierwszej 

jakości i47
po censch najniższych poleca własnego
wyrobu M IECZY SŁAW GONET

W K o r c z y n ie .  Cenniki oraz próbki na 
_______ żądanie opłatnie._________

• M M M M t a M

Czerwone
5 kilo czerwonych pomarańcz k. 3*40 
1 ikrzynka pomarańcz 300 zztnk k. 14'— 

opłacone za pobraniem poczt.

610Y. SPANGHER0 , Triest. 
I I H d O H H I I  9

O w sy :
Rychlik Mikulicki i Ligowo

J ę c im lo u a :
Goidtorpe i Hanna.

Z ia r n o  d o r o d n e  s t a r a n n ie  
o d e z y  s z c z o n e !

Ziemniaki reprodukcyjne 
Dałkowskiego.

sprzedaje dopóki zapas starczy 
Zarząd dóbr Jerzego  
T u m a n  w  M  ik u i i r t e a e h  

p . J A a d cK u g a .

Dobry zarobek uboczny dla gospodarzy rolnych.

PIASEK
O

Swój do swego 1

S f t
mogę Wam przy zaknpule awiselkioh płóciennych ’ lj bawełnianych  
wyrobów tkackich jedynie polecić nkł»d chrześcijański i solidny, 
a prosię nie upominać napisać o wzory tylko do T ka ln i S»rod*tte|
OSWALD LELEK, Łsśale Bielohrad wJPoikarkonoszu (Podkrkonośl-Csechy)•T

Praktyczne podarki!

Z r a n i e n i a każdego rodzaju powinny bye troskli
wie chronione przed kaidem zanic- 
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gdyż prse* nie najmniejsze skaleczenie może dojść do najgroźniejszej, ciężkiej 
do wyleczenia rany. Od lat 40 uinaną jest jako środek do opatrzenia rany, 
rozmiękczająca, ściągająca maść, tak zwana P ra sk a  aaa&ó domowa.
Ochrania ona rany. uśmierza sapatenie i ból, działa cbłodząco przyspiesza
wyleczmie i zabliźnienie. jfĘ f- Odwrotna wysyłka eo dsień. "TMa
Pocztą, za nadesłaniem k. 816 wysyła się 4 puszki

* * r  n » i® »„ 1 duża pussks 70 b., mała 50 b.
Wszystkie ozęśel opakowania maja prawnie 

zastrzeżona markę oehrnona.
Główny skład: B. F B 4 G 5 E K , o. k. nadworny dostawca, apteka pod 

„czarnym eriem“, Prag, Klelnseite, róg Nerndagasse nr. 9.
Skłud w aptekach Austro-Węg, We Lwowie w znanych aptekaob.

jeśli, zmiessany z cementem, zostanie użyty do

c e g i e ł ,
dachówek, płyt podłogowych i ściennych, żłobów dla 
bydła, rur wodociągowych, studziennych itd. Nie ma 
lepszego ani tańszego materyału budowlanego dla mia

sta lub wsi.
Nowe wyborne maszyny ręczne do obsługi przez nleu- 

ezonych robotników , dostarcza
Df- G aspary  A  Co.

M a rk ra n stld t bel Laipzig.
Próbki piasku (około 5 kg.) przysłana nam. badamy 
gratis. Należy żądać ilustr. bezpłatnego oennika 209.

Prowadzimy tei korespondeneyę polską 700
llzsiyny otrzymać można przez :

Dom Komisowo-rolniczy, Blelitz. ni. Bliehowa 40. 
Przemysł cementowy, Lwów, ul. Kkroła Ludwika 5 Ip.

Cementowe dachówki są najlepszą ochroną 
przeelw niebezpieczeństwu ognia.

O b w i e s z o z e n i e .
Zarząd musy konkursowej M arkusa Kósslera podaje do pu- 

bli znej wiadomości że na podstawi;* uchwały wydziału wiorzy- 
ieli powziętej 0 1 posiedzeniu dni-. 12 lutego 1906 r a zatw ier

dzonej przez komisarza konkursoweg >, zostaną sprzedane towary 
blawatne wyszczegćluione w inw entarza mus. krydaluej .Markusa 
Kósslera, bez poręki, w drodze pi-emnych ofert.

Przedmioty sprzedawać się m ają e zostały oszacowane łącz
nie na k";otę 26.126 k. 66 b.

Oferenci mogą wnosić oferty pisemne na ręoe podpisanego 
zawiadowcy masy dnia 28 lu te  o 1908 r  między godziną 9 a 12 
przed południem, tudzież wsdyum w kwocie 3.000 ^o reu  w go- 
|tówoe. Sprzedaż następuje ryo 'ałtow o bez jakiejkolw iek poręki 
Iza jakość i ilość towarów w inw entarzu uwidocznionych.

Wydział zastrzega sobie prawo przyjęcia lub odrzucenia wnie
sionych ofert bez względu aa wysokość tychże, a oferent, którego 
{oferta zostanie przez W ydział zatwierdzoną, obowiązany >r jest zło- 
|iyó do 24 godzin od chwili z .twierdzenia ofe ty, pod rygorem  
u traty  złożonego wadyam , całą cenę kupna w go ówce, na ręce 
zawiadowcy masy.

Oddanie towarów następuje przez podpi anie protokołu wy
działu zatwierdzającego ofertę nabywcy i przez oddanie kluczy.

Od ofert nie uwzględnionych wadya bedą do 24 g o d z iD  zw ró
cone Kupujący obowiązany je s t ze sklepu przy ul. Owocowej 1. 2 
towary do 24 godzin wywieźć i ten lokal opróżnić, a na zabezpie
czenie tego obowiązku złożyć na ręce zawiadowcy masy kwotę 
200 koron, która to kwota p r z y p a d a  na  rzeoz masy konkursowej, 
jednak bez uchylenia obowiązku opróżnienia lokalu sklepowego.

Inw entarz masy można przeglądnąć w sądzie krajow ym  we 
Lwowie w oddziale VII lub u zawiadowoy masy.

P9
Towary^unasy można oglądnąć codziennie między godz. 3 a 4 

południu z*, zgłoszeniem, się V podpisanego zawiadowoy masy.
W a Lwow.e dnia 16 lutego 1906 r. 

180 we Lwów
I z ra e l W einlós, 

ul. Krasickich 11 a I I .  p.

Kto chce uprzyjemnić sobie chwile wolne od
n r 9 r v  nieci.*] Bobie kupi ko n certo w ą  harm onijkę (nr. 3987) 20 tonowa, s  d i» o n - 
p S  J I j J )  kam i za ko r. i -io , w  lepszym  gatunkn k. 1’JO. H arm o nijka bzz dzwon

ków  36 hal.

N a  żądanie

Kapeliner i Holzer,
Dom ekspertowy,

Kraków, Dietlowska 68/20
wysyłają cenniki illnstrowane zegarków i wyrzbów jnbilerikich 

dąrmo i opłatnie. 135

w .
•JJ

„Grand P i ix “ wystawy paryskiej 1900.
KWIZDY fluid restjtucyjnj dla koni

C. k. uprz. woda do mycia koni, 
cena 1  daszki k. tt'80.

P rze iz ło  40 lat w ztajniach dworzkieb, w 
większych stajniach wojskowych i p ryw a
tnych w użyciu. W zm acnia i  odżywi* po 
wielkich trudach, nsuw* sztyw ność mnsku 
łó w  itp. i usposabia k o n i do w ybitnych 
zdolności. Prawdziwy tylko 
z marką ochronną ja k  obok. ą 
Otrzymać można we wszyst
k ich  aptekach i drogue- 
■ yacL Ilustrowane cenni
ki gratis i  franco. G łów ny s k ła d : 
Franz. Job. K w tw la, c. i  k. anstr. 
węg , ki61. rum uński i książęco - bułgarski 
dost. nadw. A łtekarz obwodowy :  Kor- 

reubury kolo Wiednia. io

Z egar
p e n d n ł o w y ,

prawdziwa ozdoba ka
żdego pokoju.

Godny polecenia zegar pendułow y, 
w nadzwyczaj pięknej ozdobnej 

saafce, idący bez przerwy przez 30 
godzin, ładnym głosem wybijający 
godziny, do nabycia po k 9 ,  w lep
szym gatunku, pół i całe godziny 
bijący po k. 11, taki sam z muzy
ką, grający co godzinę piękną aryę, 

po koron 15 u fiifny

T|

d o m  e k s p o r to w y

KraMw, fll. DlfltlcwsKa 6820.
Illustrowane cenniki zegarków i wyrobów jubilerskich na żądanie 

darm o  i © płatnie Nr. 3581 141

D r .  G r O l i i s ^ a

Proszek spożywczy
(gprsedawany od r .  1857). 22

Oyetetyczny M  przyczyniający sig lo dobrego trawienia,
Do nłbyoia we wielu aptekach i drogueryash Austro-Węgiersk. monarohiL

Cena małego pudełka K. 1*68, dużego K. 2‘52.
Każde pudełko musi mleć pieczęć „dr. Oolia - 1 zaopatrzone registrów, marka 
ochronną — dale] etykieta moloi podpisem „dr. Jos. Golis*. Naśladownictwa 
mogą Wó nledostrzezone, dlatego proszę żądać przy kupnie wyraźnie: „Dr. 

GSllsa proszek spożywcaj** Wyfąuzni producenci (od r. 1868):

D r ,  Jó ze fa  G ró lis’a N a s tę p c y
W ie n , I„  S te p h a n s p l& u z  6 ( Z w e t t l h o f ).

Wysyłka hnrtowna i drobiazgowa.

G n t t m a n n a
oryginalne patcntowauc

Klozety pokojowe
(w ro*m»itych dyskretnych formaoh, bezwonne) 

tą  aia idrorria i pielęgnowania rhoryeh nie- 
■będne — Bldets, Irrigateurs, hygienietne splu-

we wielkim wyborze. Oddział klozetów i pokoi kąpielowych, 
artykuły dl* chorych, fotele do wożenia chorych, meble żelazne itp.

Illnstrowane cenniki gratis i franco wysyła o. i k 
npriyw. fabryka klozetów 96

L .  O U T T U A N N A
Lw ów , Jagiellońska 8.

Główne następstwo Anstro-Węg. Thermopher. Priedsicbiosotwo,
(Ciepło be* ognia).

Własne składy we Wiedniu, Budapeszcie i  Bukareszcie.

Upraszamy Szanownych czytelników, aby wmawiając lob kupując prnedmio- 
ty reklamowane w Gazecie Narodowy lub wogóle kor»y8t»jąp * działa ogłoszenio
wego, raczyli powoływać się na Gazetę Narodową jako na źródło, skąd informacje 
sweje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozozerzenie ogło
szeń Geuety Narodowej.

fil
W y d a w n a  i #ąU i«w i*asuaiE V  r e d a k to r  p I #  t u  K u r ^ o k ' . Z drukarni i litografii PUlera i Spółki.


